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Wybory pod zaborem rosyjskim 
a żydzi,

W alka wyborcza Polaków pod eaboro ,i «*o- 
syjskim toczy sio w kierunku zupełnie przedtem 
nicprzewidywanym. Polacy naUafili na najzacięi. 
szych przeciwników nie ze strony Rosjan, ale 
.wśród... żydów. Wszędzie, gdzie żydzi jnii l i ‘jaki­
kolwiek wpływ na wybory, użyli go przeciwko 
nam. Notowaliśmy różne objawy t;ch  żydowski en 
kombinacji, które nas pozbawiły mandatów w 
Grodnie, Kownie i Kamieńcu podolskim. Klęski 
tcun poniesione, miały przynajmniej tę dobra stro 
nę, że otworzyły oczy polskiemu społeczeństwu, 
zmusiły ehrztiśeian do żywszej agilaeji, fiu scdUJ 
durnego działania... 1 nie długo trzi ba było czekać 
na skutki. Wybory przeprowadzone w guberniach 
wileńskiej i mińskiej, i w wielu ii iejsiowo.ściacb 
Królestwu Polskiego, dały już rezultat doskonały,
. jest wszelka nadzieja, że przeprowadzimy tuj.n 
wszędzie posłów narodowych, i że sojusz żydów z 
czyriownictwem nie przyniesie nam żadnej szk >- 
dy. Jedynie w dwóch naszych stolicach wynik 
jest wątpliwy. W W arszawie i Wilnie żydzi w y- 
tężajć| wszystkie siły, aby obalić polskich kandy­
datów i przeprowadzić swoich posłów. Nie pofi/d-j 
bujemy tłumaczyć jakie deprymujące wrażenie 
wywarłby wybór żydów w stolicach Korony i L i­
twy, jakiem byłby on świadectwem muszej słabo­
ści i naszego niedołęstwa, — jak bai‘dzo powinno 
n a m  zależeć na tem, aby właśnie te miasta, centra 
polskiej kultury, żewe pomniki naszej wielkiej 
przeszłości, — były reprezentowane w pierwszym 
rosyjskim parlamencie przez Polaków ! A jedn; k 
żydzi sprzysięgli się, aby nam te mandaty wy- 
di-żeć, i nie cofają się w tym celu przed żadną zdra 
dą i żadnym podstępem. Zwłaszcza wr W arsza­
wie użyli niegodziwej i zuchwałej intdygi. Połą­
czywszy się, — co zawsze czynią, gdy chodzi o ży 
dowski interes^ — z stronnictwami najskrajniej- 
szemi, — głosili bojkot Dumy, jako nie dość libe­
ralnej... a gdy już uśpili czujność jednych, a 
sterroryzowali drugich, — w ostatniej chwili rzu­
cili się tłumnie po odbiór legitymacji wyborczych, 
chcąc w ten sposób zapewnić sobie decydującą! 
większość...Wpradidzie spostrzeżono ten manewr, 
i nawoływania całnj prasy warszaw skiej miały 
przynajmniej ten skutek, że Polaejy ocknęli się i 
zaczęli również salwować swoje prawo wyborcze, 
— ale pora jest już tak spóźniona, że nie wiado­
mo, czy do środy, tj. term inu głosowania na wy­
borców, chrześcijanie potrafią wynagrodzić czas 
stracony, a przecież jest ialf 70.000 na ogólną licz 

bę 100.000 wyborców; tymczasem liczba legityma 
cji wyborczych odebranych przez chrześcian i ży - 
ąiów jest rów na, wynik zatem ostateczny bardzo 
niepewny...

1 jeszcze jedno; Warszaw „ )i st głównem śro­
dowiskiem ruchu asyir.ilacyjnego, — j rzeczywi-
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ście można lam napotkać rodziny żydowskie zu­
pełnie spolszczone.Jak jednak silnem jest poczu­
cie solidarności żydowskiej. — o te?n świadczą 
właśnie obecne wybory. tylko przywódcy ży­
dów rzucili hasło wyboru żydowskich posłów, — 
cały ogół żydowski poszedł zainimi, — i oto dziś 
W arszawa jest podzielona na dwa obozy: żydow- 
ski i chrzesciański, — i asymilacja zbankrutowała 
od razu...

W Wilnie położenie jest analogiczne. Tylko 
żydzi są liczniejsi i pewniejsi siebie, a w dodatku 
zawarli przymierze z litewskimi szowinistami, na 
turalnio przeciwo Polakom. Tch kandydat niejaki 
Szaja Lewin, — niętylko po polsku nie umie, ale 
nie uznają poLku-j kuv Iji. J ' go ojczystym języ­
kiem jest rosyjski, a jego programem, — żydowska 
autonomja.

Gród Witołda, św. Kazimierza i Mickiewicza, 
ma miyć takiego przedstawiciela!

O! jakież gorżkie uczucie wstydu i holu ogar­
nęłoby wielkiego wieszcza, gdyby dożył tej chwi­
li!...

Upaństwowienie Scolsi północnej.
W iedeń 23 kwietnia.

(Mm) Zaraz na jednem  z pierwszych posie­
dzeń Izby poselskiej i>o podjęciu obrad w dniu 
22 kw ietnia rząd wniesie przedłożenie w sprawie 
upaństwowienia Kolei Północnej, Motywy wnio 
sku są niem al eałkowieie już zredagowane, b ra­
kuje tylko kilku ustępów.

Wobec tego organ stronnictw a ludowego nie 
mieckiego „D eutscbnationale Korrespondenz" 
pisze: Niepewną i n iejasną sytuację parlam en­
ta rn ą  zamąci ponownie i groźnie przedłożenie 
rządowe w spraw ie upaiistwowienia Kolei Pół­
nocnej. Koła kierujące stronnictw a ludowego 
niemieckiego, są przekonane, że obecne stosunki 
polityczne wcale nie sp rzy ja ją  rozprawom nad 
przedłożeniem w sprawie upaństw owienia kolei 
północnej. Z upaństwowieniem Kolei Północnej 
łączą się bardzo ściśle ważne względy polityczne 
i narodowe.

Należy się także obawiać, żo następstwem 
upaństw owienia kolei Północnej z uwagi na o- 
becny niedobór kulei państwowych, wynoszący 
okrągło 70 milionów koron, będzie podniesienie, 
nie zaś zniżenie taryf frachtowych. Zamiast scen 
tralizow ania pożądanego adm inistracji dróg że­
laznych państwowych, upaństwowienie kolei 
północnej wyrośnie zapewne na podnietę całko­
witej decentralizacji.

Uwzględniając wszystkie te okoliczności, pc 
kazuje się, że cała akcja dążąca do upaństwowię 
nia dróg żełaznyc.łi, a w pierwszym rzędzie do 
upaństwowienia K o le i. Północnej zaszkodziłaby 
interesom  narodowym i gospodarczym niemiec­

kim, Duże wątpliwości na punkcie upaństwowię 
nia owTej kolei żywiło już wielu posłów" niemiec­
kich. Teraz powyższe obawy mogą skłonić wszy 
stkich Niemców do glosowania przeciwko upań 
stwowieniu Kulei Północnej. Jeżeli rząd wnie­
sie przedłożenie upaństwowienia Kolei Północ­
nej, naraża się na próbę, co do której jest rze­
czą wątpliwą, jak wypadnie.

Tak grozi „Deutsclmationale Korrespon- 
deuz“.

Nie wątpiliśm y ani na chwilę, że stronnictw o 
ludowe i stronnictwo postępowe niemieckie bę­
dą zwalczały projekt upaństwowienia Kolei Pół 
nocnej. Robiły to w 11)02 do 1003 roku, gdy 
znajdowały pod wpływem nieprzychylnego Po 
lakom m inistra kolejowego, d ia  Henryka 
W meka. Robią to obecnie od czasu, gdy zasiada 
w ich gronie były szef sekcji w m inisterjum  ko- 
lejowem, Liharzik, wyposażony mandatem przez 
Izbę handlową w Leoben i m ający podobno ape­
tyt na dyrektora generalnego kolei Północnej, 
którego dochody przenoszą dwukrotnie pensję 
prezesa ministrów.

Na Kole Polskiem cięży obowiązek postara* 
n ia się o większość, k tó ra  uchw aliłaby upaństwo 
wienie Kolei Północnej. Opór Niemców przeciw 
ko upaństwowieniu Polacy mogą złamać, jnżeli 
zastosują właściwą taktykę. Posłom niemieckim 
z krajów  alpejskich — a również i pan L iharzik 
obecnie do nich się liczy — zależy bardzo na do 
kończeniu budowy kolei Alpejskich i portu  w 
Tryeście. Na ten cel potrzeba jeszcze rozm aitych 
kredytów dodatkowych, których nie przewidział 
kosztorys w 1901 roku. Koło polskie posiada 
środki po temu, by uchwalenie owych kredytów 
odwlec, a nawet udarem nić. Musiałoby użyć o- 
wyeh środków, jeżeli posłowie niemieccy sprze­
ciwialiby się uchwaleniu upaństw owienia kolei 
Północnej. Nawet Izba handlowa w Łoeben nie 
byłaby wdzięczną nami Liharzikowi, że naraził 
interes gospodarczy Niemców Alpejskich, byle 
tylko Kolej Północna pozostała i nadal w rękach 
prywatnych, czyli m iała do obsadzenia posadę 
dyrektora generalnego.

W ahać się Koło Polskie w użyciu środków 
nie powinno. Ustawy kanałowej odnośnie do Ga 
licyi rząd nie wprowadza w życie, choć jest to u 
stawa. Trzeba więc przywieść do k ra ju  p rzyna j­
mniej upaństwowienie kolei Północnej, której za 
rząd lekceważy sobie interesy gospodarcze na­
szego kraju. Jeżeli Niemcy będą się sprzeciwiał' 
upaństwowieniu, nie dostaną pieniędzy na swoje 
koleje i na port w Tryeście!

Gospodarka 
„miejskiej” Kasy chorych.

Artykuł p. W  II. o gospodarce w „miejskiej" 
kasie chorych, wywołał straszliwy
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pizodu“, — który na wszystkie przytoczone pi zez 
p. W H fakta, odpowiada pospolitymi wymyśla­
li-ami... Zwykła to taktyka żydowskich socjali­
stów, że najgłośniej krzyczą, gdy są złapani na 
gorącym uczynku jakich nadużyć. Tak jest i ube- 
cnie. P. W. H. wykazał w swoim artykule, że o- 
becna gospodarka ru jnuje kasę, że 
deficyt wzrasta w sposób zastra­
szający, a  koszta adm inistracji są ol­
brzymie. Wszystkie te zarzuty zostały stwierdzone 
na wczorajszem zebraniu, a oprócz tego poruszono 
różne inne poważne wątpliwości co do praktyk za 
rządu kasy. Między innymi zwracamy uwagę na 
żądanie jednego z delegatów, — aby kasa ogłosiła 
statystykę symulantów pod względem wyznania. 
Zarząd kasy bowiem, usiłuje usprawiedliwić de­
ficyt, licznemi symulacjami ze strony ubezpieczo­
nych; otóż mamy poważne powody do mniema­
nia, że symulanci to znaczy po prostu oszuści, są 
po największej części żydami. Przewodniczący ze­
brania nie chciał tego wniosku nawet poddać pod 
głosowanie, nie chcąc narazić się żydom... Chrze- 
ściańscy robotnicy, będą więc dalej ponosić koszta 
żydowskich oszukaństw...

Co zaś do tego, że kasa chorych jest instytucją 
nie hum anitarną, ale partyjną, że pilnuje w pierw 
szym rzędzie interesów socjalistycznych, że wre­
szcie, przywódcy i agitatorzy socjalistyczni znaj­
dują tam dobrze płatne posady będące właściwie 
synekurami, — temu nie próbowali zaprzeczyć, 
an i Zarząd kasy ani „Naprzód".

W  sprawie robotnika introligatorskiego Mar 
i a  Pardyaka nadmienić musimy, że p. Marek zda 
je się być bardzo źle poinformowany. Praw da, że 
Purdyak wybrał zasiłek 20 tygodni, ale było to 
w roku 1904.Pardyak płacił jednak wkładki aż do 
kwietnia 1906 r. Zasiłek przyznany mu na  wy­
jazd na świeże powietrze — zapewne według wska 
zówek kasy chorych na kilka mies. — 33 (trzydzie 
ści trzy) koron. Czy za to mógł się utrzymać chory 
n a  płuca robotnik na świeżem powietrzu!? Bezpła 
tn a  opieka lekarska i lekarstwa ograniczała s i^  
jedynie do udzielenia mu jednej wizyty lekarskiej 
w grudniu 1905 r. A przez cały styczeń, luty, m a­
rzec i kwiecień 1906 ani razu żadnej pomocy mu 
nie udzielono, choć wkładki płacił. Jeśli kasa wi­

działa, że jest to człowiek skazany na śmierć, 
jeśli według statutów ( choć § 11 podobno co in ­
nego powiada) od kasy nic mu się nie należało, je­
śli jedynie z łaski coś mu tam  jak psu rzucono, to 
zapytać trzeba, jakiem prawem wyzyskiwała ka­
sa tego biedaka, przyjm ując od niego wkładki aż 
do ostatniej chwili? Jeśli on nie miał już zupełni?) 
praw a korzystać z jej dobrodziejstw (!?)) to zdaje 
się kasa nie m iała również zupełnie prana pobie-
rać cd niego wkładki...* * *

Przebieg zebrania członków był następujący:
Zebraniu przewodniczył dr. Zygmunt Marek, 

który w długiem przemówieniu usiłował uspra­
wiedliwić deficyt nieprzyjazne™ postę­
powaniem władzy nadzorczej, założe­
niem kasy handlowców, nędzą ogólną, 
symulacjami itp., poczem obszerne omó­
wił znaną naszym czytelnikom sprawę robotnika 
Pardjaka, polemizując z autorem artykułu umie­
szczonego w „Głosie Nai odu“, — w sposób dość 
nieprzyzwoity.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebra­
nia, przewodniczący komisji kontrolującej p. 
Schiff, postawił wniosek o udzielenie absoluto- 
rjum  zarządowi.

W  dyskusji p. Vorzimmer krytykował sys­
tem protekcyjny, stosowany przez zarząd przy 
wyborze lekarzy zaznaczając, że choroba „nie zna 
polityki". Mówca żądał również zniesienia aiilr- 
nów, a zamianowania stałych urzędników.

(Te diurna służą również do wynagrodzenia 
zasług partyjnych... Przyp. Red.)

Jeden z robotników użalał się na oddział 
chirurgiczny w szpitalu św. Łazarza. Inny żą­
dał, aby chorzy nie wyczekiwali godzinami w am 
bulatorjum  kasy. Delegat K araś proponowrał za­
łożenie sanatorjum  dla robotników i postawił 
wniosek, aby zarząd ogłosił statystykę, wielu ro­
botników chrześcijańskich, a  wielu żydowskich o- 
trzymało wsparcie, aby przekonać się, które wy­
znanie dostarcza najwięcej symulantów. Inży­
nier Nitsch zwracał uwagę, że administracja p >- 
chąmia 20% wszystkich dochodów, a przy takiej 
gospodarce żadna instytucja nie może istnieć. 
P P . Haecker i Schiff (żydzi) próbują osłabić do­

niosłość podniesionych zarzutów, co się tm jednak 
zupełnie nie udaje.

Dr. Kapellner (żyd, socjalista) mówi o po­
trzebie kontroli chorych, o oszczędnościach W y­
działu krajowego, itd., co wszystko ma usprawie­
dliwić niedomagania kasy chorych.

Przewodniczący oświadczył w końcu, że 
wniosku o zaprowadzenie statystyki wyznanio­
wej nie podda pod głosowanie, gdyż jest on zby­
teczny. (!!)

Następnie przeprowadzono wybory. —
W ybrani zostali do zarządu z grona robot­

ników: P iotr Grzywa, Emil Haecker, Michał 
Marchewczyk, W ładysław Miarczyński, Józef 
Oramus, Teofil Strutyński, M arjan Sźyf i dr. 
Jerzy Tramm er; z grona pracodawców: dr.
Zygmunt Marek, Józef Kleinberger, Salo Horo­
witz i inż. Stanisław Żmigrodzki; do wydziału 
nadzorczego z grona robotników: Piotr Gawin, 
Franciszek Lorczak, Władysław' Kuhner, Feliks 
Fromowicz, Ignacy Nussenfeld i Feliks Statter; 
z grona pracodawców: pp. Franciszek Kuczyń­
ski, Józef M itasićski i Jakób Better; do sądu po­
lubownego z grona robotników: Ja n  Marta, Da­
niel Sonnenschein i Stanisław Wojakowski; z ca­
łego zgromadzenia: dr. Teodor Ringelheim i p. 
Feliks Grodzki.

Przegląd socjalny.
Emigracja zamorska z Austryi.

Żadne państwo praw ie nie może wykazać się, 
tak  liczną arm ią em igrantów zamorskich ja k  
właśnie A ustrys S ta ty styka  ostatnich dziesiąt­
ków la t w ykazuje w prost nieproporcjonalny je j  
wrzrost. Do samych Stanów Zjednoczonych wy 
emigrowało w kilku ostatnich dziesiątkach la t  
tj. od roku 1871 do 1903 r. 1,576,912 osób Tabela 
tych obliczeń przedstaw ia się w następujący 
sposób.
1871— 1880 7*1)69'
1880—1885 148,5%
1886— 1890 205 129
1890— 1895 228,778

LOSY m  ALEJ A
Powieść 

J. J. Miaśnickiego. 
Przetłómaczona z oryginału rosyjskiego.

27) Ciąg dalszy

— Matreno Teodorowno! Gołąbeczko! dotyka 
jąc jej ram ienia mówiła pokojówka, może pani 
tam  pójdzie... Do Anisima Piotrowicza... on może 
chce pani cośkolwiek powiedzieć...

J ą  jakby co podrzuciło z krzesła. Obtarła 
oczy i ciężkim krokiem poszła do salonu. Przy por 
tyerze salonu stał Tałałej z założonemi na  pier­
siach rękami i przysłuchiwał się, co tam  mówio­
no, gdzie um ierał mąż jego Matreny Teodorowny. 
Snotkali się oczami, lecz je zaraz spuścili. On 
chciał jej coś powiedzieć, ona jednak wstrzymała 
go ręką i skryła się za portjerę.

U Anisima Piotrowicza zaczęła się agonia. 
Leżał bez przytomności i harczał z każdą m inutą 
zbliżając się do kresu wędrówki...

— Posłaćby trzeba po duchownego, wyszep­
ta ła  M atrena Teodorowna, patrząc przerażona na 
zmienione rysy twarzy męża.

— Zapóźno... zresztą niech pani pośle, bez­
myślnie nowiedział jeden z doktorów.

M atrena Teodorowna wybiegła z za portyery 
5 chwyciła za rękę Tałałeja.

—  Umrze.. Boże., prędzej...
Tałałej wyrwał się i skoczył do bufetu.
— Klęska! —  mówił —  biegnąc. Oh! Matreno 

Teodorowno! Matreno Teodorowno! Żeś też i mnie 
w twój grzech zaplątała!

XXVI.
Powróciwszy od duchownego, nie zastał już 

Tałałej pryncypała przy życiu. Obok tru p a  rzu­
cała się w spazmach M atrena Teodorowna, a dok­
tor przyprowadzał ją do przytomności. Dom Pu- 
stoćwietowych ogarnęła żałoba. Chodzono na pal­
cach, mówiono szeptem jakby się bano obudzić 
Anisima Piotrowicza, który zasnął snem wiecz­
nym. Przyjechali krewni i znajomi. Wszyscy mi­

norowo nastrojeni milczeli zbliżając się do nie­
boszczyka, leżącego w salonie ze złożonemi rękami 
na piersiach, przyglądali się mu, żegnali się i wy­
chodzili szepcząc między sobą. M atrena Teodoro­
wna cała czarno ubrana siedziała obok znikomych 
resztek męża i co chwila, gdy do niej przychodzili 
najbliżsi zaczynała łkać i zawodzić. Tałałej jakby 
co zgubił, chodził z kąta w kąt i pilnie łowił spoj­
rzenia przygnębionej nieszczęściem pani. Nikt na 
niego nie zwracał uwagi z wyjątkiem jedynie star 
szego subjekta Erofeja Pimenicza, który pogardli 
wie spoglądał na niego, a posyłając go gdziekol­
wiek mówił:

— No, ty panie., subjekt! jedź no bracie do 
cukiernika....

A Tałałej był zadowolony wtedy * bardzo 
rad, że chociaż na godzinę oddali się od niebosz­
czyka, który, — czego nigdy jeszcze na  świecie 
nie było, — mógłby wstać z tego samego miejsca, 
gdzie teraz leży w pełnej bezwładności. A już jak 
wstanie, to Tałałeja pierwszego zawoła do obra­
chunku. I  pot śmiertelny oblewał nieszczęsnego 
Riazańca przy takich przywidzeniach. To też ze 
strachem z ukosa spoglądał na Anisima Piotro­
wicza, kiedy mu chcący lub niechcący wypadło 
przechodzić mimo niego. Utworzył sobie też dla 
siebie modlitwę o spokój duszy „sługi pańskiego" 
Anisima, „na łonie Abrama, Izaaka i Jakóba." 
Gdy jednakże na drugi dzień zobaczył pana bez­
władnie leżącego na tem samem miejscu co pier­
wej, westchnął przyjemnie i uspokoił się.

M atrena Teodorowna jakby o nim zapom­
niała. Chociaż idzie mimo niego, a udaje że go 
nie widzi. Poleceń mu żadnych nie daje. Co 
kolwiek się zdarzy, zaraz „poprosić mi tu  Erofeja 
Pimenicza", mówi.

I co do niej, trzeba przypuścić, będzie ze 
m ną koniec, mówił sobie strapiony Tałałej, wi­
dząc zupełne zobojętnienie Matreny Teodorowny. 
I za co? Czy to ja temu winien, że pan um arł? 
Sama do mnie lazła... ja  ani myślał o romansach., 
ona przecież sama wszystko.... i prezenta, i pie­
niądze.. z dobrego serca... a tu ci akurat dobre 
serce.... aż pana w grób tem dobrem sercem wpę­
dziła! J a  tu  przyszedł nie po to., przecież mi mil 
sza moja chata... tam oto na wsi omal z głodu nie 
pozdychali... czym to nie m usiał iść starać się o

pieniądze? no nie? J a  za każdy grosiczek gotów 
się dać rozbić na placek, a ona zaraz mordę od­
wraca... no to sobie i pójdę... świat tu się nie koń­
czy... dajcie paszport i bądźcie zdrowi! J a  sobia 
miejsce znajdę., no, i jeszcze jakie! — Tałałej za­
ciął się i usiłował o ile możności rzadziej nasu­
wać się na oczy pani. — Ani nie podejrzy wał, zc 
Matrenę Teodorownę w tym samym czasie jeszcze 
więcej jak jego gryzło sumienie, i że ona starała  
się usilnie być rzeczywiście dobrą i kochającą żo­
ną., choćby tylko przez ten czas, przez który pro­
chy jej męża znajdują się w domu. Po egze­
kwiach zawołał Erofej Piinenicz Tałałeja do ga­
binetu pana.

— No, panie subjekt, —  przemówił, trzym a­
jąc w ręce paczkę kopert z obwódką żałobną, — 
rozwieź te zaproszenia na pogrzeb pana według 
adresów. Czytać podobno umiesz?

Tałałej popatrzył z podełba na  widocznie 
drwiącego z niego Erofeja Pimenicza, i zczerwie 
nił się.

— Pisane czytać, — powtórzył prokurzysta, 
— bo że drukowane czytać umiesz, to wiem, a to 
jest pisane, więc czy umiesz?

— Umiem...
— Skoro umiesz to siadaj na  wózek i jazda.. 

Tu oto wszystkie zaproszenia po porządku są 
ułożone; trzeba tylko powiedzieć kuczerowi, gdzie 
ma jechać; on Moskwę zna na pamięć....

— Słucham, Erofeju Pimeniczu. — Tałałe, 
wziął paczkę pogrzebowych zaproszeń i poszedł 
do salonu. Przy trum nie siedziała z siostrą i 
szwagrem M atrena Teodorowna, co chwilę prze­
kładając chusteczkę do zapuchniętych oczów i ci­
cho z nimi rozmawiając. Tałałej przystanął i po­
patrzył na panią, która go jednak jakby nie spo­
strzegła. On westchnął i zbiegł do swojego poko­
ju, rzuciwszy tam na stół zaproszenia. Koperty 
rozleciały się i snadły na ziemię... Tałałej - 
trzył na nie, splunął i zaczął się ubierać.

XXVII. *■
W  pół godziny potem wyjechał z domu z ku- 

czerem. Kuczer co chwilę odwracał się do Ta­
łałeja i zapewniał go, że „umrzeć człowiekowi to 
głupstwo; dziś żyjesz jutro gnijesz", że nagła 
śmierć lepsza zawsze jeżeli z rozgrzeszeniem .a bez

J ó z e f  R J a & s & r
w  KrakowfĄ ulica Ploryańsha I »  16.

Poleca na obecny sezon Nowości dla Pan na sutnie w  wełnie, 
JedwdbitL batystach, zefirach it. d , JaAo jeż ogromny "Wybór 
Nowości w  honfehcyi dziecięcej* — Towar Coborowy, y  Ceny
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1896 -1900  315,269
1900- 1903 606,177

1,576.912
Z początku Czechy m iały pierwszeństwo pop 

względem ilości wychodźców7. W ostatnich je ­
dnak latach rola ta w zupełności przypadła, Ga­
licy i. W edług nie całkiem godnych zaufania obli 
czeń władz am erykańskich, podających cyfry  niż 
sae od rzeczy wistości przedstaw iał się stosunek 
ilość,' em igrantów z A nstry i według narodowości 
np. w roku 1903 w następujący sposób:
Polaków 37,499
Słowaków 34,412
Kroatów i Słoweńców 32,892
W ęgrów 27,113
Nmmców 23,597
Żydów 18,759
Rusinc/w 9,819
Czechów i M orawian 9,577

W  roku 1905 liczba wychodźców wzrosła do 
sumy 27f5,693 osób W tem Polaków7 było 50,785 
Rusinów7 14,250, a Słowaków 52,282 osób. W e­
dług obliczeń władz amerykańskich było na 
.162,371 wychodźców (tj. razem zliczeni Niem- 
ey, Słowacy, W ęgrzy, Rusini, Czesi i Dalma- 
tyńcy), analfabetów  38,815. N ajgorszy pod tym 
względem stosunek przedstaw iają Rusini, bo w 
ich g rap ie  na 14 tys. było aż 8 i pół tys. ana lfa ­
betów. Ci wszyscy wychodźcy przywieźli ze sobą 
funduszu 2,619,583 dolarów.

Dość wychodźców do Ameryki.
W edług sprawozdania b iu ra  am erykańskie­

go em igrantów przybyło w czasie od 1 lipca 1904 
do 30 czerw7oa 1905 roku do Am eryki ogółem 
1,026,499 wychodźców. Z samej Europy przy­
płynęło ięh 974.273. Po Austro-Węgrzeeh, któro 
najw ięcej dostarczy h  emigrantów7 pierwsze 
miejsce zajm uje Rosyn (184,897), W łochy, po­
tem Anglia.

Mężczyzn przybyło 724,914 zaś kobiet

rozgrzeszenia nie daj Bożo nikomu" Tałałej słu­
chaj tych przepasanych prawd i myślał nad tem, 
co się z nim stanie po pogrzebie pnncy p a ła . -.Po­
czekam do dziewiątego dnia i może najlepiej po­
proszę o paszport. Matreno-Teodorowuo! Dręcz/e 
się rama twoim panem, bo ja tu nie twoja koinpa 
n ia !

Rozwiózłszy ze dwie dziesiątki zaproszeń za­
jechał T.iłałej nareszcie do dworki® wdowy Rastre 
Diny. która bywała często n Rustoćwietowyeh w 
mścinie i za każdym razem w bezczelny spo­
sób wytrzeszczała na niego swoje duże siwe wyłu 
piastę ócz.!. — Rastropina m iała około 40 lat. Bp 
dość nieudanern małżeństwie z hullaką Rastrepi- 
nem pędziła już od lat pię&iu żywol wdowi i od­
dychała jak mówiła „cala duszą po nieprzyjemno 
ściach malżeńskicch". — Ryła to kobieta silnej 
budowy — po wolna, wrażliwa na mężczyzn, clą 
p i k i  już zauważyła Tałałeja, ale ograniczała s i ę  
do tego, że patrzała na piękność riazańską, a wy-
• mci!•/.ąr o,’ Piraoćwiotowyoh zawsze wsuwała mu 
zamiast dwu grzywien, rubla, dwa albo nawet 
trzy. — A kiedy wsuwała xnu w rękę napiwek, nró 
bowata zawsze uścisnąć Tałałejowi rękę. Do tego 
uści.-ku nie przypisywał Tałałej żadnego znacze­
nia. bo wiele innych dam bywających u Pusio- 
cwiotowęch rol-ilo z nim to samo.

— IV. naturalnie dlatego, abym pieniędzy nie 
upuścił, Tak sobie wyjaśniał uściski kapcowych, 
które śliczna twarz Riazańca wprawiała w za­
chwyt. — On też schylał się z uśmieszkiem pi/.ra 
damami wyprowadzając je z ganku wymawiał z 
uczuciem. ..Oałujo rączki!"

Przyszedłszy do Rastrepiny do km hni. spot­
kał fani jiij pokojówkę, która bywała u Rusinowie 
(owych i dobrze znała Tałałeja.

— Ach mój Róże! Tałałej łw.miez! klasnęła 
w ręce. cóż za losy was do nas zaprowadziły?

— Ano. do waszej pani Awdntyo Semenów- 
no. rdrzeki wzdychając frasobliwie Tałałej. pan 
nasz uinajł.

— Anisim Piotr owwzA Go mówicią? Świeć 
pan..- nad jego dusza! moc ,-ioż! ależ to nowina nie 
spodziewana! jakże to? z czego?

Tałałej opowiedział ■ •<) mógł i wręczył jej ko­
pciły z żałobna obwódk..

— Oddajcii> pani jut o , .grzeb., no i cio wi­
dzenia.

( ( iąg dalszy mc lam

301,585. Dzieci poniżej la t  14 było 114,668. 
Ogółem przywieźli ze sobą ci wychodźcy 
25,159,0.12 dolarów-.

Robotniczy kensum w W iedniu.
Stowarzyszenie to w7y buzuje, w sprawozda­

niu za ostatni rok znaczny postęp. Obrót towaro 
w7y wynosił 6,346,886 koron, a ilość ezlonków 
wynosi obejmie 22.188. od roku 1904 wzrosła 
więc W 3637 członków. Otworzono 3 nowe sklepy, 
a prawdopodobnie w krótkim  czasie znowu nowe 
zostaną otwarte.

Stowarzyszenia spożywcze we F rancji.
W roku 1905 ilość stowarzyszeń spożyw­

czych we F rancji wynosiła 1,967. Z tych 765 pro 
wadziło wyłącznie tylko piekarnie zaś 1202 m ia 
ło sklepy z towaram i mieszanymi. Pomiędzy kon 
sumami było 31 zajm ujących się sprzedażą wę- 
gla, a 23 rzeźni. W szystkie te stow-arzyszenia 
g rupu ją  się przeważnie w7 dwu Związkach: „U- 
nion cooperatice des soeietes francaises de eon- 
sum ation“ i drugi .Bourse des cooporatiyes so 
cialLstes de F rance.“

Baw arski Związek chłopski.
Obudzona wr ludzie chęć do samodzielnej 

pracy i obrony swoicli interesów znalazła swój 
w7yraz w7 Baw aryi w7 zawiązaniu ..Związku chłop 
skiego“. Powstał on w roku 1885 i mimo prze­
szkód staw ianych ze strony rządu rozw ija się 
bardzo pomy ślnie. Ju ż  w pierwszym roku swego 
istnienia liczył 16 stowarzyszeń z 693 członkami 
liczba to w7 następnych latach ogromnie szybko 
w zrasta i tak :
w7 roku 1890, 117 stowarzyszeń, 760 członków,
w roku 1895, 650 stowarzyszeń, 38,000 członków,
w roku 1900, 770 stowarzyszeń, 51,000 członków,
w roku 1905, 886 stowarzyszeń, 57,000 członków7,

Organizacja ty cli stowarzyszeń oparta  jes t 
na. samopomocy i umożliwia rolniczej ludności 
korzystanie z nowoczesny cli urządzeń.

W edług paragr. 3 s ta tu tu  środkami do tej 
pracy są następująco działy prowadzone przez 
stow arzyszenia:

a) częste zgromadzenia urządzane celem o- 
mówienia potrzeb rolników; wydawanie gazetki, 
która wychodzi 2 razy7 na miesiąc i lifw a  bez­
płatn ie dostarczana wszystkim ezłoi.kom;

b) bezpłatna porada praw na i zastępstwo w 
procesach. W tym celu stowarzyszenia u trzy ­
mują. 16 adwokatów. W roku 1905 rozpatryw a 
110 około 900 spraw i zastępywano członków w 
700 prezesach. Porada ta  kosztuje rocznie 18 do 
20 tys. marek.

c) utworzono centralny skład, rodzaj konsu 
mu, który sprowadza dla st,ow7arzyszcń różne 
potrzebne m aterynły np. sztuczny nawóz itp. W 
roku 1905 m iał ten dział obrotu 3,668,768 mk.

d) każdy członek, m ający jakieś ziemiopło­
dy na sprzedaż, ma prawo bezpłatnie umiesz­
czać o tem anons w pisemku Zwia.zkn,

e) Związek podejm uje się. również dostawy 
maszyn rolniczych; w roku 1905 dostarczono icli 
wartości 28,491 m arek. Oprócz tego stow arzy­
szenia po wsiach u trzym ują w7spólnym kosztem 
droższe maszyny rolnicze, które każde członek w7 
razie zapotrzebowania może wypożyczać.

f) Związek pośredniczy także w sprzedaży 
bydła, a tem samem chroni chłopów7 przed wy­
zyskiem ze strony7 rzeźników itp.

g) S tarą  się Związek o to, aby każdy z człon 
ków był ubezpieczony od ognia, g radu  itp. W 
tym celu udziela członkom nawet m ateryałnej 
pomocy. W razie zaś katastrofy  stronę poszko­
dowanego zastępuje znw7sze doradzea praw ny 
Związku.

W  ten sposób Związek broni faktycznie in­
teresów chłopskich, to też nic dziw nego, że tak  
wielkim wzrostem poełkyalić się może. W  roku 
1905 ogólny obrót kasowy wynosił przeszło 4 i 
pół miliona marek. Je s t to więc organizacja, któ 
ra oparta  na silnych podstawach finansowych 
może podjąć skuteczna. wralkę o dobro klas p ra ­
cujących.

KORESPONDENCJfl,
Wilno 21 kwietnia 

O ile pierwsza serja wyborów na Litw ie i 
Rusi była dla Polaków7 niepomyślną, o tyle 
wczorajsze praw ybory w kurji ziemskiej we

. . j—

wszystkich siedm iu powiatach gub. W ileńskiej 
wypadły dla nas bardzo dobrze, co wróży, że i 
same wybory nie zgotują nam tak  przykrej, ja k  
np. w Grodnie niespodzianki.

W  powiecie wileńskim najw iększą ilość gło 
sów otrzym ał ks. biskup Roop (113 przeciwko 
10). Następnie wyszli z u rny  Jan  Baliński, A- 
dam Trzaskowski, Ludwik Dutncki, włościanin, 
W itold Houw altt, Edward N arbu tt i J a n  K ot­
wicz — w7szyscy Polacy.

W  pozostałych powiatach praw ybory dały 
wynik następu jący :

W  pow. Dziśnieńskim zostali w ybrani: E d­
mund Piłsudzki, A leksander Łopaciński, Józef' 
Romano-wiez, Feliks h r P la te r, Stanisław  lir. 
Mohl, Sergjusz Łopaciński i M ikołaj Szauman 
(Rosjanin.)

W  pow. Lidzkim — W ładysław7 Broehocki, 
Wawrzyniec hr. Puttkairier. Stanisław Lasko- 
wicz, Ju lian  Moraczewski, Ksiądz Sperski, W ła 
dysław ks. Lnbecki, R esty tu t Sumorek — wszy­
scy7 Polacy7.

W pow. Trockim — Bronisław Malewski, Ju  
styn Strum iłło, W itold Kucewicz, K arol Mujżel 
i ksiądz. 'Deksznis (l.itwin).

\ \r oow. Wilejskim — dr. Witold Kopeć, 
Adam Bohdanowicz, Zygm unt Motoszko, włoś­
cianin, A leksander Lubański, ksiądz W ojciecho 
wski, M aryan Chełehcwski, ksiądz Białłozor, — 
wszyscy Polacy.)

W  powiecie święciańskim — A leksander 
Chomiński, Edm und Bortkiewicz ksiądz Roso- 
łowski i Bolesław .lało.wiccki — wszyscĄ Po- 
lacy7.

W pow. Oszmiańskim — ks. Rodziewicz, M. 
Wołczaski, Bron. Rraiastowski, Ja n  Laskowski, 
Czesław Jankow ski znany poeta i redaktor „K ur 
joru litewskiego", W ładysław Chądzyński i Ja n  
Lok nejewski — wszyscy Polacy.

Ja k  w idzimy z pow>Tższej listy, w' gub. wi­
leńskiej z k u rji ziemiańskiej do guhernjpluego 
zgromadzenia wyborczego przeszli sami praw ie 
Polacy, a z pośród Litwinów nie został w ybrany 
żaden polakożerczy litwoman W  Trokach v o- 
statniej chwili na wniosek p. Filipkowskiego usu 
nięto z listy  kandydata  Polaków i Litwinów, p. 
D. Malinowskiego, przyczem przyszło z tego po­
wodu do ostrych starć  na zebrańiacłi przedwy­
borczych. Pulacy zaznaczyli, że zawiedli się na 
]>. M. który, jak  się okazało, jest szowinistą li­
tewskim i współpraeown ik iem polakożerczej ga 
zety litewskiej „Yilniaus Żinios". Pomimo roz­
dwojenia przy głosowaniu p. M alinowski otrzy 
mał tylko 11 głosów przeciwko 30, a na jego 
miejsce przeszedł zaproponowany przez Pola­
ków Litw in ks. Deksznis.

W  dniu wczorajszym odbyły się również p ra  
wybory z. kurji miejskiej. Z wyjątkiem powiatu 
wileńskiego, jak  było do przewidzenia we wszy 
stkicli powiatach jako wyborcy m iejscy wyszli 
żydzi. W  powiecie wileńskim na  wyborcę ud 
m iast i miasteczek został w ybrany kandydat 
p a rtji  polskiej p. Józef Tamszkiewiez, P rze­
szedł on większością 900 z górą głosów •— pomi­
mo, iż m usiał walczyć z L itw inam i i ż> darni, któ 
rzy utworzyli blok żydowsko-litewski do walki 
z Polakam i i wystawili wspólnego kandydata  
w osobie redaktora i wydawcy „Y ilniaus Ży- 
nios" p. Piotra Wilejsz.isu, który zdobył jednak 
zaledwie 400 głosów.

Taki sam sojusz zawarli L itw ini z żydami w 
ranieni W ilnie, aby przeprowadzić jako posła do 
Dumy kaudydata  żydowskiego. Jest nim... ra ­
bin miejscowy Szm arja Lewin!

W ątpliw ą jest tylko rzeczą, czy „patrjo tycz 
uym" Litwinom uda się wysłać do Dumy owego 
rabina, jako  swego przedstawiciela, ponieważ 
w ostatniej chwili pozyskał on jeszcze dwóch ży 
dowskieh konkurentów wr osobach znanych a d ­
wokatów W inaw era i Gruzenberga, którzy sta­
w iają swe kandydatury  w W Jn ie  i zdobędą z 
pewnością pewną ilość głosów żydowskich. Dla 
tego o wiele większe szanse ma bezparty jny  kan 
cRdat Polaków, głośny i szanowany we wszyst­
kich sforach i obozach adwokat Wróblewski. Btsz. 
w ątpienia, że oddadzą na niego głosy wszyscy 
Polacy bez względu na ich barw ę polityczną, jak  
również i część ludności Etewskiej, k tó ra  nie 
będzie na tyle „uświadomiona" po litewsku i na 
tyle „patriotyczna" aby oddać głosy na., rabina.

Praw7yborv w7 Mińskiem również wypadły 
względnie pomyślnie i każą przypuszczać, że i 
w gub. M ińskiej klęski nie poniesiemy. W ybory

Be Larochs l  Go Cognac!
itoład Bri Kleć, Wstdtedfó i Enk-óT, Eytiel

Koniaki tej marki są najlepSM
najtańsze, wszędzie do nabycia.
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m iejskie w M ińsku odbyły się na podstawie poi 
sko-żydow&ko-rocyjskiego kompromisu i przesz 
la  w całości lista ułożona przez wspólny komi­
tet. W edług tej listy  jako  wyborcy od m. Miń­
ska zostali wybrani: dwaj Polacy, głośny adwo­
k a t z Moskwy i działacz spoieczny p. A. Ledni­
cki oraz W. Janczewski, Roojanin Bibikow (by 
ły prokurator, usunięty ze służby za oskarżenie 
gubernatora mińskiego Nurtowa o nadużycie 
władzy) i czterech żydów.

Żółci socjaliści
Wśród robotników Europy zachodniej coraz 

silniej rozwija się nowy prąd, przeciwstawiający 
socjalizmowi ,'Czerwonemu", socjalizm żółty". 

Program  ,.żółtych" jest wręcz przeciwny socja­
lizmowi w dzisiejszej jego formie i ma na widoku 
zwalczanie zarówno dróg, któremi socjaliści dążą, 
jak  i celu jaki pragną osiągnąć.

Kierunek „żółty" pojawił się najpierw w 
Si.wajcar.ji, gdzie ma swój organ, wychodzący w 
Zurychu p. t. „Gelbe Arbeiter Zeitung" (Żółta ga­
zeta robotnicza), a następnie szybko rozpowsze­
chnił się we Włoszech, Francji i Anglji. Coraz wię 
ccj działaozów wybitnych z szeregów socjalizmu 
„czerwonego" przyjmuje program „żółty".

Program  ten stawia jako zasadę, że równość 
w społeczeństw ie, jakiej domagają się „czerwoni", 
przeciwna jest interesom ludzkości, może być więc 
wprowadzona jedynie drogą gwałtu, drogą przy­
musu. Zwycięstwo socjalizmu „czerwonego" by­
łoby mogiłą wolności.

Socjalizm dąży do tego, aby nie było aai bo­
gatych, ani biednych; niestety, jedna tylko część 
tych dążeń możliwą jest do urzeczywistnienia; nie 
będzie bogatych, ale: biedni zostaną i staną się je­
szcze biedniejszymi.

Hasłem „żółtych" jest: „Przez zgodo i je­
dność pracodawcy z robotnikiem, do wspólnej i 
owocnej pracy". Program  ich domaga się prze- 
dewszystkiem dążenia wszelkimi możliwymi spo­
sobami do podniesienia, osobistej wartości robotni 
ków. Robotnik powinien być dopuszczony do wła­
sności osobistej, do udziału w przedsiębiorstwie. 
W  stosunkach rolnych przystąpiono do parcelacji 
gruntów. Gdzie zostały one rozdzielone między 
pracowników rolnych, tani o rozwoju socjalizmu 
„czerwonego" nie może być mowy. To samo po­
winno stać się z kapitałem; robotnik powinien 
•nieć umożliwione dojście do kapitału, przede- 
wszystkiem zaś trzeba mu zapewnić udział w zy­
skach przedsiębiorstwa. Gdy robotnik będzie zain­
teresowany w udziale w zyskach, wówczas zrozu­
mie, że od pomyślnego rozwoju przemysłu zależty 
własna jego dola i nie da się namówić do strej- 
ków.

W  dalszym ciągu program u „żółtych" jest 
hasło: „precz z wspólną własnością" — do której 
dojdą „czerwoni", bo następstwom jej byłoby za­
mienienie robotnika w niswolrtika najzupełniej­
szego i rzucenie go ze związanemi rękami i noga­
mi na. pastwę państwu bardziej absolutnemu, niż 
było dotychczas jakiekolwiek państwo na świecie.

Program  „żółtych", jak widzimy z powyższe­
go, ma na celu poprawę doli klas pracujących i 
stworzenie warunków, w którychby klasy te zna­
leźć mogły rozwój i byt pomyślny.

Piotr Bietry, jeden z najzagorzalszych do 
niedawna agitatorów socjalizmu „czerwonego" we 
Francji, stanął obecnie na czele ruchu „żółtego" 
tamże i organizuje zastępy robotnicze do walki ze 
zgubnem dążeniem przewrotowem i do pracy nad 
lepszą przyszłością.

KROIllKfl.
K U PU JC IE  TYLKO U CRZEŚCJAN!

Kraków, 23 kmetnia.
—  ■ Kalendarzyk kościelny. We wtorek Fide- 

lisa. męczennika, Egberta i Bony; we środę M ar­
ka  Ew angelisty  i E rm ina  biskupa wyznawcy; 
we czwartek Najświętszej M aryi Panny  Dobrej 
R ady i K leta  męczennika.

— Kalendarzyk astronomiczny. W e wtorek 
zachód słońca rozpoczyna się o godzinie 4 m inut 
31, zachód przypada o godzinie 6 m inut 45; dłu 
gość dnia godzin 14 m inut 14.

— Odznaczenia kanoniczne otrzym ali: ks. 
dr. Franciszek Gabryl, prof. dr. św. Teologii U­

niw ersytetu Jagiellońskiego rochetta et manto- 
letta , zaś ks. J a n  M asny, katecheta sem inarjnm  
nauczycielskiego żeńskiego ks. A ntoni Śniada, 
katecheta gim nazjum  I I I  (Sobieskiego), — ks. 
K arol Nikiel, uotarjusz książęco biskupiego kon 
systorza, ks. dr. Adam Podwiń, katecheta II  
szkoły realnej i ks. M ichał F a jfe r  proboszcz w 
Kozach — exposi torio canonicale.

— Pogrzeb śp. ks. Szymona Podczerwińskic 
go, kapłana kościoła M arjackicgo odbył się dziś 
przed południem. Zwłoki eksponow ał z mieszka 
n ia  do kościoła ks. p ra ła t arck ipresb iter M arjac 
ki J . Krzi-rnirński, który nastęnnic no odśpiewa­
niu żałobnych W igilii celebrował Nabożeństwo 
żałobne. Podczas nabożeństwa chór M arjacki 
śpiewał mszę żałobną dAicham beau. Po odpra- 
wionem nabożeństwie zwłoki na cm entarz eks­
portował ks. Antoni Soswiński. W gronie kleru 
brali iij|lzial klerycy katedralni ks. Jozafa t So- 
b ierajski, ks. p ra ła t dr. W ładysław  Baudurski i 
ks. p ra ła t dr. Czesław W ądolny, dalej ks. p ra ła t 
Józef Bieleniu, dyrektor sem inarjuui nauczy­
cielskiego męskiego, ks. dr Józef Rychlak, pro­
boszcz od św. M ikołaja, O. Zygm unt Jan ick i 
gw ardjan OO. Reformatów' oraz wielu innych 
duchownych. W ystąpiły  także bractw a i wiele 
publiczności.

— Sekcja II skarbowa R ady m iasta w sobo­
tę pod przewodnictwem r. lflt M endelsbnrga na 
wniosek sekcji szkolnej uchwaliła udzielić zapo­
mogę drożyznianą wszystkim tym nauczycielom 
szkół ludowych, którzy tej zapomogi nie otrzy­
m ali z funduszu drożyźnianego uchwalonego 
przez Radę Miasta.

Dalej sekcja uchwaliła pożyczki zapomogo­
we rękodzielnikom miejscowym z funduszu Diet 
lowskiego.

— Nowy szpital w Zakopanem uchwaliła 
wnieść tameczna kom isja klim atyczna, kosztem
100.000 koron.

— Święcone w kole mieszczańskicm odbę­
dzie się dnia 29 bm. o godzinie 11 przed pnłud 
niem w sali Cechu rzeźników i m asarzy na „Kot 
łowem" (ulica Kolejowa 1. 18).

— Sp. O. Martin. Za duszę śp. Generała To­
w arzystw a Jezusowego O. Ludw ika M artina od- 
prawionem  zostanie nabożeństwo żałobne w ko­
ściele św. B arbary we wturek tj. 24 bnt. o godz. 
8 r„  na k tóre członkowie Zakonu zapraszają 
Pizw . Duchowieństwo, P rzyjaciół Zakonu i Po 
bożnych W iernych.

— Newy jenerał Jezuitów. Dzienniki rzym ­
skie donoszą, że na miejsce zm arłego Jenera ła  
zakonu Jezuitów 0 . M artina, obranym prawdopo 
dobnie zostanie Ojciec Freddi. Tym  sposobem 
po raz  pierwszy po wznowieniu Zakonu stanie 
na czele Włoch.

—  Zarząd I Koła T. S. L. w K rakow ie poda­
je  do wiadomości, że „grosz na szkołę ludowa 
składany do puszki obnoszonej przez kursora, 
osiągnął z dniem dzisiejszym kwotę 21 000 k. Ze 
składek tfch groszowych powstała na kresach — 
jak  wiadomo —■ szkoła leszczyńska, jako wymo 
wne świadectwo ofiarności społeczeństwa na cele 
oświatowe, a  za dowód je j pożyteczności niech 
posłuży okoliczność, że już obecnie dla garnącej 
się dziatwy m iejsca nie starczy; zachodzi więc 
potrzeba powiększenia budynku szkolnego, sta­
nowiąca przedmiot prac przygotowawczych Za­
rządu.

K upony skontowe wraz z gotówką, wrzucane 
do skarbonek T. S. L. umieszczonych w tu t. f ir  
mach handlowych przyniosły w I  kw artale br. 
kwotę K. 101,16.

Przy tej sposobności zwraca się Zarząd Ko­
ła  do ogółu z prośbą o pomoc m ate ria ln ą  dla po 
mnożenia świeżo otworzonej biblioteki w szkole 
analfabetów, początkowy bowiem zapas książek 
wobec kilkusetnej liczby uczniów jes t bardzo 
znikomy. Zarząd uprasza zatem o zasilanie ksh\ż 
niey tej odpowiedniemi dziełami, często leżącemi 
po domach bezużytecznie. D atki w  książkach 
jak  i w gotówce należy nadsyłać do Zarządu I  
Koła T. S. L. (Gołębia 5, p a rte r  między 3—5 g. 
popołudniu.

—  Odznaczenie. „W ien. Ztg." ogłosiła nada 
nie brylantów  do gwiazdy orderu Leopolda am ­
basadorowi austro-węg. w M adrycie hr. W elsers 
heimbowi, g w azd y  orderu Franc. Józefa Leopol 
dowi hr. Koziebrodzkiemu posłowi w Tangerze 
i krzyza kawalers. orderu Franc. Józefa sekre­
tarzowi min. spraw  zagr. drowi Oskaiyiwi Mont 
tagowi

— Z kursów im. Baranickiego. W  środę dn. 
25 bm. o godzinie 11 przed południem rozpocz­
nie p. K arol Frycz, a rty s ta  m alarz szereg w y­
kładów o sztuce nowożytnej. Zapisywać się inoż 
na w kancelarji kursów (Karm elicka 36 XI) w 
godzinach od 9 do Iszej i od 3 do ótej codzleń.

— W spraw ie Zakładu św. Rodziny, otrzy­
maliśmy dzisiaj dwa pism a: od grona rodziców 
b. uczennic zakładu, — i od uczennic I I I  kursu, 
Nie podajem y ich w całości, ponieważ były już 
gdzieindziej ogłoszone. N adm ieniam y tylko, że 
„grono rodziców" (7 podpisów) polemizuje z de 
k laracją  ks. Zbyszewskiego i uznaje postępowa­
nie grona nauczycielskiego, które opuściło za­
kład, za zupełnie popraw ne Uczennice natom iast 
oświadczają, że nikt ich r ie  namay iał i nie przy 
muszał do porzucenia zakładu, ale że uczyniły te 
zupełnie dobrowolnie.

— Śmierć w dorożce. Z powodu notatki za­
mieszczonej pod powyższym ty tu łem  w dzisiej­
szym rannym  numerze, otrzym aliśm y z dyrekcji 
szpitala św. Łazarza sprostowanie, że owa cho­
ra  została w ydana ze szpitala na żądanie je j m at 
ki, zaś p arag raf 188 instrukcji nakazuje bezwa­
runkowo wydać chorego, niewyleezonego, na 
żądanie rodziców lub opiekunów. Tu chora była 
suchotnicą, którą m atka odebrała, prawdopotlob 
nie z obawy pośmiertnej sekcji. Nie ulega za­
tem  najm niejszej wątpliwości że postępowanie 
zarządu szpitalnego i lekarza ordynującego by­
ło zupełnie poprawne i żaden zarzut nie powi­
nien ich spotkać. N otatka nasza polegała widocz 
nie na nieporozumieniu.

— Repertuar teatru miejskiego.
W torek „Pojedynek" Sztuka w 3 akt. H. La 

yedana.
Środa „Dożywocie" kom. w 3 akt. AJ. lir 

F red ry  (popular.)
Czwartek „Inteligent" obr. scen. w 1 akcie 

B. Gorczyńskiego, „Nie wesołe życie" sztuka w 
3 aktach nap. A. K allas (nowość.)

Sobota „Książe Niezłomny" dram . w 9 akt. 
przekład wieirszem Ju liusza Słowackiego.

Niedziela „Książe Niezłomny".

— Kronika lwowska. (Od naszego kord W 
sprawie budowy pomnika Mickiewicza zabrało

głos prezydjum komitetu. Wiceprezes p. A. Kre- 
chowiecki, sekretarz p. M Rolle puśłah do prezy­
denta miasta pismo, w którem omawiając sprawę 
ogrodzenia pomnika i przypominając uchwałę ko 
rnitetu, zalecają wykonanie tego ogrodzenia jedy­
nie według wspólnego projektu pp. Antoniego Po­
piela i Teodora Talowskiego — występują przeciw 
wykonaniu prac tych według innych planów. Pi­
smo komitetu kończy się w następujący sposób: 
„Czujemy się w obowiązku oświadczyć stanow­
czo, że odpowiedzialność wobec teraźniejszej i przy 
szłej opinii publicznej przyjmujemy tylko za ten 
projekt, i tylko w tvm jego kształcie, jaki przyjęty 
został na posiedzeniu członków Komitetu budo­
wy i grona znawców."

Spodziewać się należy, że prezydjum miasta 
uzna racjonalność wywodów komitetu, tymbar- 
dziej, że prezydent p. Michalski brał udział w o- 
wem posiedzeniu, gdy po długiej dyskusji powzię 
to decyzję w sprawie wykonania ogrodzeiiia.

Głośna spraw a kradzieży w fabryce tytoniu 
w W innikach wejdzie na drogę sądową dnia 7 
m aja. Rozprawa toczyć się będzie przed zwykłym 
trybunałem.

—  Z Bochni piszą do nas: Dnia 19 bm od­
było się tradycyjnym  zwyczajnem święcone w 
lokalu „Czytelni katolickiej" na które zebrało 
się około 70 osób. Obecny ks p ra ła t L ipiński do 
konał obrzędu kościelnego, poświęciwszy stro jnie 
przybrany stół. Następnie członkowi-* złożywszy 
sobie nawzajem  życzenia zajęli m irjsca  i wtedy 
rozpoczęły się liczne toasty. Pierw szy zagaił pre 
zes Czytelni p. Adolar Ossoliński wznosząc toast 
na cześć członków i ich rodzin, następnie prze­
m aw iał imieniem licznie zebranego duchowień­
stwa ks. p rała t Lipiński i w kilku słowach pod­
niósł swój p uhar na  pomyślność dalszego roz­
woju czytelni, a wreszcie reprezentanci tu te j­
szych stowarzyszeń Podczas całego uroczystego 
obrzędu wesoło w sali rozbrzmiewały dźwięki mu­
zyki salinarnej.

—  Targowisko., powiat Bochnia. W  dniu 21 
kw ietnia odbyła się w Targow isku piękna uro­
czystość poświęcona 300 jabłoń zakupionych 
przez Radę powiatow ą w Bochni u p F reeg  ego

Osobliwie w pierwszem okresie życia jest mleko 
zdrowej matki. G a j jednak pokarmu tego nie­
ma, gdy matka niA znajduje się we wszystkich 

warunkach zdrowej i dobrej karmieielki MA*’7 K A DLA DZIECI GURGULA jest jedynym środkiem odżywczy m Clwyżywczym, który ten brak
skutecznie zastąpi. Do nabyela w aptekach. Do każdej pi I zki dołączamy opis ożycia.

Najlepszym pokarmem dla dziecka
m  ........................................................ .................  .................

i
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w K fii ko wic celem obsadzenia drugi powiatowej 
na  przestrzeni K łaj - Gródków i cc. W ielebny ks. 
kań. Adolf Albin proboszcz z Chełmn, wymów- 
nemi i zarhęcającemi słowami starał sit; przed­
stawić licznie zebranej dziatwie szkolnej i ludo 
v i  jaką korzyść można mieć z drzew przydroż­
nie sadzonych, i zachęcał wszystkich, by ten 
przykład naśladowali. Po przemówieniu m ar­
szałka powiatu bocheńskiego p. Hiuiusza zebrani 
po zaintonowaniu: „Serdeczna M atko“ udali się 
w pole, aby po wskazaniu, jak  się drzewka sadzi, 
sadziła je sobie na, swojeru polu. Za darowiznę 
300 drzew i za tak  ślicznie odbytą uroczystość 
należy się serdeczne podziękowanie ks. kan. Al­
binowi. marszałkowi, p. Hanusz.owi oraz pp. in­
żynierom krutowskitanu i lgnńtowiczowi.

B iała 22 kwietnia. (Świecone. W alne 
zgromadzenie Czytelni.) T radycyjny zwyczaj 
polski zgromadził w dniu wczorajszym grono 
członków Czytelni polskiej i Sokola przy współ 
nym stole w sali Czytelni polskiej. Onaj prezesi 
pp. GbPma.il i Ja lil dzielili się ze wszyttkim i 
świeconem jajk iem , przyczein wymieniano wza­
jem ne życzenia. Podczas wieczerzy przem awiał 
w podniosłym tonie prezes Sokoła p. Ja lil oraz 
obecny na zebraniu ks. Stojałowski, a swobodna 

^pogadanka i g ra  na fortepianie niestrudzonego 
trezesa Czytelni p. G latm ana uprzyjem niały 
^zas aż do ])óluoey. W  zebraniu wziął udział mię 
łzy  innymi starosta p. Biesindecki, księża: 
Izneider i K liś, re jen t p. M ycińki i inni, chociaż 
laznnczyć trzeba, iż w stosunku do ogólnej ilo- 
ei członków Czytelni polskiej i Sokoła^—zebra- 

bylo nieliczne, a szkoda, bo tu  na  kresach 
rpielęgnowanie naszych zwyczajów narodowych, 
do których zalicza się przecież i „święcone11, na­
leży do naszych obowiązków.

W ubiegłym  tygodniu odbyło się w Białej 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Czytelni poi 
skiej, na którem  uchwalono dotychczas przez 
Czytelnię zajmowane ubikacje wynająć na po­
mieszczenie b iur powiatowego Towarzystwa zali 
».zkowego, a Czytelnię przenieść na razie do wiel­
kiej sali, gdzie odbyw ają się zebrania i przed­
staw ienia, później zaś do ubikacyj drugiego pię 
tra . Zmiana ta  jest konieczną ze względu na sa- 
nacyę finansową Czytelni polskiej.

— Z Gorlic donoszą nam : Po całorocznym u 
rzedowaniu tymczasowego zarządu m iasta ukon 
stytuow ała się nowa rada m iejska. Burm istrzem  
w ybrano dotychczasowego kom isarza rządowego 
adw okata dra Józefa Radomyskiego, zastępcą p. 
F. Tarczyńskiego, assesorami pp. d ra  M. Kohna 
Jakóba Piotrowskiego i G. Weissa.

— Sejmik relacyjny. „Gazeta Narodowa'* 
donosi z Przem yśla, że na zaproszenie przewo­
dniczącego przemyskiego komitetu przedwybor 
czego większej własności ziemskiej ks. Jerze­
go Czartoryskiego, zgrom adziła się w sobotę w 
południe znaczna ilość obywatelstwa i wysłucha 
la  sprawozdania poselskiego posłów sejmowych 
aie.mi przem yskiej A ugusta Gorayskiego dra 
W łodzimierza Kozłowskiego i d ra W ład. K ra iń  
dkiego, oraz posła do rady  państw a Kazim ierza 
h r. Szeptyckiego. Po przemowach posłów, któ­
rzy obszernie poruszyli sprawę reform y wybor­
czej i dyskusji uchwalono następującą rezolucję

U znając potrzebę rozszerzenia praw a w ybor­
czego, w yrażają wyborcy ziemi przem yskiej 
przekonanie, że projekt reform y wyborczej bar 
Gautseba, krzywdzący Galicję w norównaniu z 
innym i krajam i, jest nie do przyjęcia. W yraża­
j ą  dalej przekonanie, że reform a wyborcza bez 
szkody dla państw a i k ra ju  da się jedynie prze­
prowadzić tylko z równoczesną rew izją konsty­
tucji w kierunku rozszerzenia autonom ji k raju . 
W  końcu uznają wyborcy potrzebę jak  najp ręd­
szego rozszerzenia praw a glosowania do Sejmu 
krajowego.

W reszcie uchwalono votum zaufania i po­
dziękowanie posłom.

Humor rosyjski.
„WOLNOŚĆ!"

Gazeta społeczno-pol:tycz» ...
A r t y k u ł  w s t ę p u -  

Przekonawszy się niezłomnie u zupełnej bez- 
użylecznośei dla obywateli rosyj. • nietykalno- 
ności osobistej i wolności słowa druku, zebrań i 
sumienia, rząd postanowił /ustąpić wszystkie te

swobody jedną swobodą: wolnośeitparesztów. Nie 
będziemy wdawAć się w krytykę tego postanowie­
nia w obawie, abyśmy sami nie dostali się do ko­
zy. Lepiej postawimy rozważnie w tein miejscu 
kropkę.

K r o n i k a.
— Onegdaj aresztowano redaktora gazety hu 

morystycznej „Trzęsienie ziemi".
— Wczoraj aresztowano, redaktora dzienni­

ka „Piuskij Radykał".
— W tych dniach dokonano lieznvch aresz­

tów wśród robotników fabryk pnŁiłowskich.
— Dziś aresztowano wielu robotników' w zakła- 

dacli Bałtyckich.

W y b o t  y d o  D u m y.
— Według wyjaśnienia władz, polityczni 

więźniowie nie zostaną bynajmniej pozbawieni 
prawa, uczestnictwa w wyborach. W ątpliwą jest 
tylko rzeczą, czy uda im się skorzystać z tego 
prawa, ponieważ przed ukończeniem wyborów nie 
będą w\ puszi-zeni z wiezienia.

— Wiato raj aresztowano i odesłano do wię­
zienia kilku członków partji konstytuc yjno-de- 
mokratycznej, którzy M ira  li sio na prywatną na­
radę w spraw'i# wyborów do dumy.

T e 1 o g r a m y
Ryga. Dokonano tu licznych aresztów'.
Moskwa. Dokonano tu licznych aresztów.
Paryż. Z Petersburga donoszą o licznych 

aresztowaniach.
Londyn. Z Petersburgu donoszą o licznych 

aresztowaniach.

W y p a d k i.
— 0  godz. 3 wr nocy na ulicy Kociej wybuchł 

pożar wr domu kupca Bezmienowa. W  czasie ga­
szenia pożaru aresztowano kilku strażaków', któ­
rzy bez pozwolenia policji weszli na dach płoną­
cego budynku.

— Wczoraj po południu student uniwersyte­
tu  Iwanow, przechodząc ul. Grochowską upadł 
i złamał nogę. Ponieważ wypadek ten wydał się 
policjantowi posterunkowemu podejrzanym, a 
wygląd studenta Iwanowa był przytem bardzo 
nieprawromyślny, zarządzono natychmiastowe a- 
resztowanie go, i z miejsca wypadku odesłano 
studenta do więziennego szpitala.

N e k r o l o g i a .
We wtorek po ciężkich i długich cierpieniach 

zmarł w 62 roku życia znany uczony rosyjski, 
profesor praw a rzymskiego Sergjusz Naukin, któ 
rego aresztowanie miało nastąpić w pół godziny 
po jego śmierci. Pogrzeb zasłużonego profesora 
odbył się wczoraj. Gdy kondukt żałobny posu­
wał się ku cmentarzowa, krocząca za trum ną 
wdowa i syn zostali aresztowani.

Z s ą d u .
Wczoraj sędzia pokoju 136 rewii u rozpatry­

wał sprawę członka partji „legalnego porządku" 
p. K„ który bez żadnego powodu napadł w pus- 
tem miejscu na członka partji konstytucyjno-de- 
mokratycznej p. B„ i pobił go dotkliwie kijem. 
Oskarżyciela znajdującego się w więzieniu za u- 
dział w ruchu wolnościowym, przyprowadzono 
do sądu pod strażą. Oskarżony, wobec braku do­
wodów, został uniewinniony, a oskarżyciela od­
prowadzono z powrotem do więzienia.

O g ł o s z e n i a .
— Z powodu zesłania męża mego do gub. 

Archangielskiej, tanio sprzedam umeblowanie 
mieszkania.

— Z powodu aresztowania właściciela, jest 
za bezcen do sprzedania skład towarów tutunio- 
wych.

— Panom  aresztantom, siedzącym w więzie­
niach w dzielnicy Wyborskiej, wydaję po zniżo­
nej cenie domowe obiady.

NAJTAŃSZY SKŁAD FORTEPIANÓW  
W. BARABASZ  

Kraków, Rynek Nr. 39 I p. 
Linia A—B  Dom W-go J. F- Fiszera.

Ze śmiała.
* Igrzyska olimpijskie. Do wielkich tych za­

pasów światowych, które rozpoczęły się w dnia 
wczorajszym i będą trwać po dz. 2 maja, przygo- 
gotowują się Ateny już od kilku miesięcy, w e­
zmą w nich udział setki gimnastyków, szermierzy, 
atletów, cyklistów i t. p.

Na miejscu będzie tu przypomnieć historję 
igrzysk, tudzież dzieje ich wznowienia. Stadion 
ateński, w którym odbędą się zapasy, znajduje się 
tuż obok Aten w bardzo pięknie położonej kotlinę 
u stón Hymettosu. Powstanie swoje zawdzięcza 
on jak wiadomo, mówcy Lykurgusowi. Później 
bogaty Herodes Atticus przebudował go wspaniale 
używając do restauracji pantelijskiego m arm uru; 
Ateńczycy tak bardzo mu byli wdzięezm za ten 
piękny dar, że po śmierci poi howano go w stadio­
nie. Starożytne igrzyska olimpijskie cieszyły się 
głowniom powodzeniem w latach 360 do 394 prz» d 
narodzenem Chrystusa. I później jednak zapasy o 
wieniec palmowy odbywały się jeszcze długo, na­
wet cesarz Neron jeździł brać w nich udział. Po­
tem przez długie czasy arena stała pustkowiem, 
m arm ury zwietrzały, wszystko poczęło walić się 
w gruzy. Dopiero w roku 1896 kupiec uieksandryj 
ski Awerof, grek z pochodzenia, postanowił odre­
staurować ruiny i olbrzymim kosztem odbudował 
stadion dokładnie podług wzorów starożytnych, a 
białego m arm uru. Nowa arena ma kształt owalnr 
o obwodzie 41)0 metrów, siedzenia wznoszą się am 
iiteatralnie w 44 rzędach i mogą pomieścić 60 ly- 

■ sięcy osób, a  w razie koniecznym nawet 100 ty ­
sięcy. Piękniejszą arenę, jak ten stadion, błysz 
cząey olśniewającą białością marmurów, trudno 
sobie wyobrazić.

Sposób piowadzenia igrzysk będzie inny ani 
żeli bvł w starożytności. Zasadniczą ideą zapasów 
greckich było wykształcenie wszystkich części cia­
ła  w harm onijny sposób przez gimnastykę, atlety 
kę i t. p. We wszystkich też rodzajach igrzysk bra 
li udział ci sami ludzie. Tak więc ci, którzy zwy­
ciężyli w przeskakiwaniu, brali następnie udział 
w starciu na włócznie, a znowu z pośród tryum fa 
torów tylko ci dochodzili do rzucania dyskiem,któ 
rzy Ryli pierwszymi w wyścigach. I tak szło ko­
lejno przez wszystke rodzaje sportów, aż do wali.i 
na pieści, po których zwycięzca otrzymywał pal­
my, zapewniające mu sławę w całej Grecji. Obf- 
cnie sporty tak jak wszystko inne, stały się spe­
cjalnościami, dlatego program obejmie wszystkie 
rodzaje sportu, naznaczając dla każdego rodza.u 
nagrodę. Napływ cudzoziemców zapowiada się 
bardzo znaczny, przybędzie nawet kilku korono­
wanych gości, jakoto król Edward angielski, kroł 
hiszpański, a prawdopodobnie także cesarz V> 1 - 
hełm II.

Kiedy widz po skończonych, każdego dniu, 
zawodach opuszczać będzie stad jon, będzie mó 
zobaczyć z lewej strony pozostałości starożytnych 
Aten, łuk Adrjana, ruiny świątyni Jowisza Olim­
pijskiego, a dalej w głębi ponad bukietami drzew 
pieprzowych, osrebrżonyek pyłem, wspaniałe A- 
kropolis ze szczątkami świątyni Minerwy.

Sądząc ze spotkanych w pismach sportowych 
wzmianek o ostatecznych, we wszystkich niem.ei 
krajach Europy, przygotowaniach do Igrzysk O- 
limpijskick, można już teraz być pewnym, że wy­
padną one imponująco tak pod względem ilości 
uczestników, jak i jakości w program wchodzą­
cych zawodów. Towarzystwa gimnastyczne i spor­
towe wysyłają do Aten wszystko co m ają najleo- 
szego. Ameryka, która tak dzielnie kroczy na dro 
dze fizycznego rozwoju, a niejednokrotnie w osią 
ganych rezultatach dystansuje starą  Europę, wy­
słała już 3 b. m. 34 atletów do Aten Na czele stoi 
Nowy Jork  z 20 zawodnikami. Drużyna ta  składa 
się z wybranych szybkobiegaczy na krótką-metę i 
w biegach z przeszkodami, skoczków', pływaków i 
specjalistów w rzucaniu ciężarami, gorszą ma b* ć 
pod względem sił do biegów na średnią i dalszą 
metę Wogóle drużyna ta  uważaną jest za groźną 
współzawodniczkę dla Anglików.Ubranie am ery­
kańskich atletów składa się z białej czapki, z białe 
go trykotu z odznaką na piersiach i białych spo­
dni z czerwonemi i niebieskiemi wypustkami. E- 
gipt także wysyła na igrzyska swoją drużynę, a 
odbyte niedawno w Kairze „panegipskie zawody", 
urządzone w celu zorjentowania się w siłach, prze 
znaczonych do Aten, miały wykazać znakoame 
rezultaty.

Ogólna liczba zapaśników ma dosięgać 500 
osób.

KORPUSY NA KRZY2E NAJPRAKTYCZNIEJSZE Z Hubj NfriUM I iłtjM Mnttfl X na 60 80 ctm. i l m. wysokto
CHRYSTUS W GROBIE również z blachy wycinany i olejno kolorowany na 1 metr i 1 metr 20 ctm. dłutfk. 
ANIOŁY ADORACYJNE KLĘCZĄCE Z MASY BIAŁEJ LUB KOLOROWANE NA 60 CTM. WYSOKOĆCŁ 
STACYE DROGI KRZYŻOWEJ w OBRAZACH RÓŻNEJ WIELKOŚCI, poleca

M ada. Zajączkowskie#* w Krakewie, PI. Maryaeki L, &
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Katastrofa w San Francisko.
San Francisco. Połowa mieszkańców opu­

ściła już m iasto bądź koleją, bądź to okrętami. 
Dla pozostałej ludności postarano się o dostatecz 
ną ilość wody do picia i żywność. W ładze urzą­
dziły system atyczne rozdawanie środków żyw­
ności. W ojsko zajm uje się rozmieszczaniem osób 
bezdomnych w domach opuszczonych i w ko­
ściołach. Leków jest podostatkiem  i nie ma oba 
wy wybuchu epidemji. Pożar już ugaszono, dy­
mią jeszcze jedynie zgliszcza. Obszar 25 mil kwa 
drutowych leży w gruzach. Podnieść należy, że 
budowle ze stali zostały praw ie nienaruszone.

Los Angełos. Osoby przybyłe z San F ra n ­
cisco podają coraz to nowe opisy scen przejinu 
jących zgrozą, i jak ie  się rozgrywały pod 
czas pożaru. Pew na pani opowiada, iż widziała 
człowieka przysypanego do połowy gruzam i, 
którego nik t nie m iał czasu ratować, gdyż pło­
mienie szybko się zbliżały. K ilku ludzi starało  
się go wygrzebać, lecz każdy z nich nie dokoń­
czywszy ratunku uciekał przed żarem. Ostatni 
niósł nui pomoc żołnierz. Gdy i on nie mógł wy 
trzym ać gorąca i chciał się oddalić, prosił go 
człowiek przysypany, aby go zastrzelił, co też 
żołnierz uczynił. Pani owa opowiada, iż była tak 
że świadkiem podobnego drugiego wypadku. Po 
żar postępowmł tak szybko ulicami, iż ludzie o- 
puściwszy domy, musieli przed nim uciekać.

Przygotowania wyborcze.
Budapeszt. „Budapesti Hirlap" ogłasza roz 

porządzenie m inistra wyznań i oświaty do pod­
ległych mu naczelników władz, w którym gorą- 
eo ich wzywa, aby podczas nowych wyborów 
■wstrzymali się od wszelkiego wpływu politycz­
nego oraz poleca 1111 udzielenie podobnych in-

| strukeji swoim podwładnym z upomnieniem, 
aby swej urzędowej władzy nie nadużywali do
ograniczania wolności wyborów.

Zmiana nadżupanów.
Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza zwoi 

nienie z urzędu przy równoczesnem wyrażeniu 
uznania za gorliw ą służbę, nadżupanów komite­
tów Gran, Gomorę, Lipto, Pressburg, Vas, ZoVy- 
om i Neusatz, oraz nom inację 32 nowych nadżu­
panów.

Eskadra austriacka w Rodus.
Konstantynopol. Na wiadomość o jeździć au- 

stro-węgierskiej eskadry do Rodus wy dał sułtan 
polecenie dotyczące przyjęcia eskadry.

Konflikt graniczny perski.
Konstantynopol. Nadzieje, jak ie  żywiono ze 

strony P ersji na rychłe załagodzenie konfliktu 
granicznego nie ziściły się, a konflikt zdaje się 
zaostrzać.

Igrzyska Olimpijskie.
Ateny. Igrzyska Olimpijskie otw arto wczo 

ra j uroczyście w obecności królów angielskiego 
i greckiego.

Anglia i Serbja,
Londyn. „S tandard*4 pisze, że rząd angiel 

ski, celem zażegnania zatargu z Serbją byłby 
może skłonnym do porozumienia się na tej pod­
stawie, aby najw ybitn iejsi spiskowcy zostali u- 
sunięci z urzędów. W  tymi wypadku musiałby 
rząd serbski złożyć dowody dobrej woli, iż nie 
chce otaczać się spiskowcami i zdrajcam i stanu.

Przesilenie w Serbji.
Belgrad. Skupsztyna przyjąw szy do wiado­

mości dym isję gabinetu odroczyła się do czasu 
utworzenia nowego rządu.

Strejki wc Francji.
Lens. Noc m inęła spokojnie. N a dworzec ko­

lejowy w Lens przybyło w ciągu nocy 13 pocią­
gów z wojskiem. W  obszarze objętym  strejkiem

znajduje się obecnie 21 tysięcy żołnierzy ]K>d 
wodzą kom endanta dywizji Chaum iera.

Lorier.t. Ncc minęła spokojnie. M iasto zape 
wniło sprzedaż chleba. Robotnicy arsenału od­
byli zgromadzenie, na którem  uchwalili oczeki­
wać rozwoju wy padków, zanim m ieliby się przy 
łączyć do stre jku  górników.

Żydzi i Witte.
Petersburg (Pet. a j. tel.) donosi: Żydzi z 

wszystkich okolic Rosji w yrazili prezydentowi 
m inistrów kr. W ittem u podziękowanie za to, iż 
dzięki jego Skutecznym zarządzeniom podczas 
świąt wielkanocnych nie przyszło do wykroczeń 
przeciw żydom, podczas gdy dawniej święta 
wielkanocne dały zawsze sposobność do podob­
nych gwałtów. Hr. W itte okazał się jaw nie o- 
brońcą żydów.

W edług urzędowych relacji nie należy się 
nigdzie obawiać ruchu przeciw żydom.

Wiedeń. Na audjenejaeh ogólnych został tak  
że przy jęty  przez cesarza radca dworu przydzie­
lony do m inisterstw a handlu W ładysław  Józef 
Fedorowicz.

Ateny. K ról Jerzy  nadał królowi Edw ardo­
wi tytuł admirała, floty greckiej. Król Edward 
podziękował za to odznaczenie .

Y-UiEsLAMG
Ta rubryka nie. pochodzi od Redakcji, która l(\ 

za nią nie. odpowiada.

30.000 koron wynosi główna w ygrana Nal 
rodowej L nterji Ces. Elżbiety. Zwracam y uwal 
gę Szan. naszych Czytelników, że ciągnienie nr!^ 
stąpi nieodwołalnie 17-go maja br. i polecamy 
najusiln ie j o poparcie hum anitarne przedsiębior 
stwo przez zakupno losów po 1 koronie.

Czekoladę Mleczną, Orzechową, NA SPOSOB SZWAJCARSKI. 0Z15
KOLADĘ ZDROWIA WANILJOWĄ, 
W Ł A S N E G O  W Y R O B U ,  POLEGA,

Adam  Piasecki.
FLORIAŃSKA 2, HOTEL DREZDEŃSKI, — UL. DŁUGA 10. — KRAKÓW.

Kto
m a

nicżjt oskrzeli, krwawienie płuc.

dolegliwości piersiowe. cierpienia żołądki.
u ec h  odżałuje czasu i zbada znajdujące się na końcu doniesienia o wyleczeniu. Jestfo t y lk o z n lk o m i e  m a ł a  c z ę ś ć  wciąż nadchodzących. Ogłasza sie je bez żadnego komentarza, m 
tac to przeświadczenie, że cierpiącą publiczność zapewne jest w  możności wytw orzyć sobie sad. W yciągi z listów, z wyjątkiem małych stylistycznych zmian, sa dosłowne: o p u s z c z o , < 
wszelkie w yrazy r wdzięczności, iako też te i owa krytykę wcześniejszego bezskutecznego leczenia. Oryginały listów można przejrzeć i w yrażanie tu  l u i i u r  p r o ż h ę  o /.robńn u 
saem ego u'-vtKu. J60 s t«  o u y  w li» d * jM ż tu  n a s t ą p i ł o .  Ou8tHŁ» eu:o od .̂ru wdv gdybyje znaleziono, czy to w tych wstępnych słowach. czy też w dalszych doniesieniach o wyleczeni! 
pociągnęłoby za soba surowe kary. Aby laicy, nie czekaiac dopiero ua wybuch choroby, lecz juz przy w ystąpieniu, i-h i ic lH Ż li j  l y l k o  j e d n e j  j e t l y u e j  o / .u  . k i ,  mog i zaweza.^

oglądać s.ę za pomocą, wymienia sie tu niektóre z najczęściej występujących.

O z n & fy g  kaszel, często do wymiotów pobudzalacy. — W yrzucanie ciągnącej sie flegmy. — Kłucie w piersiach 
jg rece inogl. — Duszaość. — Oddechowi tow arzyszy potem słyszalny, gwiżdżący I w arczący szum 

w połączeniu z silnem uczuciem trwogi. — Nienależyty sen. — Złe traw ienie 1 t. d. i. t. d.
Oo rozpoczęcia leczenia iest potrzebne dokładać opisanie cierpienia, podanie zatrudnienia i czy nogi zlebna. Adresować:

Enr U siłu  j „Sguro spero" Brasden Niederlossnitz, Sclmlstrasse Hr. 131 B.

Uciskanie w łopatkach. — Poty nocne. — Stale zim,* 
Plucie krwią. — Często silne niemiarowe bicie ser
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ASTMA NIEŻYT OSKRZELI.
Mój syn zachorował wskutek zaziębienia, skutkiem czego 

rozwinął sie nieżyt oskrzeli. Katar ten powtarzał sie ciągle mi 
mo największych ostrożności i zastosowywanych środków, 
arzyczem tow arzyszyły wielki brak tchu i napady osłabienia 
tak, że o jego powrót do zdrowia zaczynałem sie poważnie 
obawiać. W tern strapieniu zauważyłem w dzienniku ogłoszę 
nie zakładu „Spiro-spero" i zwróciłem sie tamże pełen zaufa 
ma. Po opisaniu choroby rozpoczęliśmy kuracye. wykonując 
wszystko stosownie do przepisu, co też nie pozostało bez 
•kutkn. Z początku kuracyi zdawało sie. że synowi pogor­
szyło sie — lecz to minęło szybko, mój syn stał sie rzezwiel 
szyin. zaczai wyglądać lepiej, a po 3 miesięcznej kuracyi, mo­
gę powiedzieć, że j e s t  z u p e łn i e  zdrów i mam n a d z i e j e ,  że na­
dal zdrowym bedzie.

To zawdzięczam po Bogu, znakomitel metodzie zakładu 
leczniczego „Spiro spero '’, którego staranne zabiegi każde- 
nui cierpiącemu najgoręcej mogę polecić. Z wdzięcznością i 
erteikiMB szacunkiem •)<>/.' I I l e c l i t h o l d

Wiedeń XIII Helblinggasse 11. Th. 6. 
Potw ierdza Pius Rest, naczelnik gminy Hoeflein a. D.

DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE.
Przeczytaw szy w  dziennikach o Waszem skutecznem le­

czeniu zwróciłem sie i ia do Panów pełen zaufania Już od2V» 
hit byłem nawiedzony silnem kłuciem i bardzo mocnym kasz­
lem. osłabiony i wychudzony, tak daiece ze tutejsi lekarze 
bie robili mi żadnej nadziei. Wziąłem jednak mimo tego na 
odwagę i zwróciłem sie do zakłada leczniczego „Spiro spero“ 
myśl«c ze przecież może zostanę od moich dolegliwości pier­
siowych uwolnionym. Musze to wyznać, że już po krótkim 
czasie. W asza kuracya przyniosła mi znaczna ulgę.tak że obec 
nie, co z wielka przyjemnością poświadczyć mogę.jestem od 
moich dolegliwości piersiowych całkowicie uwolnionym. To 
poświadczenie pozwalam sobie przesłać dopiero dzisiaj z te ­
go powodu, że chciałem widzieć, czy nie powtórzą sie dawne 
przypadłości. Ponieważ jednak do dziś dnia nie pokazały sie 
żadne symptomy moich dolegliwości piersiowych składam ni- 
uiejszem Wnym Panom moje najserdeczniejsze po dziękowanie. 

'Udzielane zarazem chetnie mego zezwolenia na opublikowa­
nie nin jszego pisma. Z wysokim szacunk.

Wiedeń '  • Jahngusse 12 F r a ń *  K o n t u j .
(L. S.) Naczelnik okręgu, Leooold Kruza. Wiedeń.
DOLEGLIWOŚCI PIERSIOWE. PLUCIE KRWIĄ.

W ubiegłych 5 latach zapadałem na wiosnę i pod jesień 
najczęściej na katar opłucnej, skutkiem czego, mimo pomocy 
lekarskiej i wielu innych zastosowywanych środków leczni- 
.tych . z roku na rok pogarszał sie mój stan zdrowia, tak da­
lece. że w ostatnich czasach byłem bardzo czestnuiezdoluy do 
pracv i musiałem po kilka tygodni leżeć w łóżku.Dostawałem 
mianowicie przy cięższej pracy bicia serca, silnych bólów pod

łopatkami, które rozciągały sie aż do piersi I pleców i utru­
dniały mi wskutek bolesnego kłucia oddychanie tak bardzo, 
że często przekonany byłem że zapadnę na zapalenie płuc. 
P raca przez to była dla mnie męczarnia. Z reguły miałem zi­
mne nogi. chrypkę, śiina była po największej części pomiesza­
na z krwią, a od czasu do czasu, nocne poty. Ze w takich 
warunkach moje istnienie nie mogło trw ać długo, wiedziałem 
to dobrze; szukałem wiec środków’ i drogi, ażebymoiemu ży­
ciu przynieść iakaś ulge.

Pomiędzy innenii zwrócił moia uwagę anons z zakładu 
leczniczego „Spiro spero" w „Reichenberger Zeitung" i 
zwróciłem sie. zachęcony znakomitymi wynikami leczenia do 
powyższego zakładu. Już do kilku tygodniach miałem przyjem­
ność przy doktadnem stosowaniu metody leczniczej skon­
statow ać polepszenie. Od czasu do czasu pow racały  jeszcze 
małe ataki, lecz ciągle zachęcany i przez ścisłe stosowanie 
sie do poleceń zakładu „Spiro spero" udało mi sie powrócić cał­
kowicie do zdrowia. Poprzednio zdarzajace sie przypadło­
ści. bicie serca, plucie krwią, ból piersi i pleców itp. nie w y­
darzały sie iuż podczas cieższej pracy. Czuje sie zatem w obo 
wiazku za udzielona mi pomoc i uprzejme wskazówki, wy­
razić moje najserdeczniejsze podziękowanie, a powinnością 
moia bedzie wszystkim podobnie cierpiącym instytut W asz 
iak najgoręcej polecić. Z wysokim poważaniem

AV>rchenstern (Czechy) A n to u  F r i e d r i c h .  
Prawdziwość niniejszego podpisu potwierdza

M orchenstern tL S.) W i l l i .  C u r t  P o a a e l .
KATAR SZCZYTÓW PLUC. KRWAWIENIE.

Cały rok miałam w najwyższym stopniu błędnicę, a by­
łam do tego niedokrewna W maju w r. 15)04. w skutek za­
ziębienia dostałam kataru szczytów płuc. tak. że kilkakrotnie 
wyplułam krew. później flegme. Całeini nocami nie mogłam 
spać. Z tchawicy wydobywało sie bezprzestanne świszcze­
nie. a apetyt miałam bardzo zły. Byłam u kilku lekarzy, je­
dnakże przynosili mi tylko chwilowa ulge. nigdy jednak nie 
odzyskałam mojego zdrowia. Pewnego razu w yczytałam  w 
dzienniku o zakładzie leczniczym „Spiro «pero“ I zwróciłam 
sie do tegoż. Udzielone mi wskazówki wypełniałam dokła­
dnie i dzisiaj czuje sie zupełnie zdrowa. Czuje dla Panów ogro­
mna wdzięczność 1 wszystkim podobnie cierpiącym bede W a­
sza kuracye polecać. A nikt nie bedzie żałow ał tych szczu­
płych kosztów, kto chce uzyskać napowrót swoje 
zdrowie. Z poważaniem

M. Bilzer.
Liebenthal (Slask austr.)

CIERPIENIA ŻOŁADKA I JELIT.
Ninieiszem w yrażam  na tern miejsca zakładowi leczni­

czemu „Spiro spero" moja najgłębsza wdzięczność, za zu­
pełne wyleczenie mnie z dolegliwości żoładka Jelit, i wątroby. 
Przed 3-ma laty zachorowałam na influenzę, a w krótce po­

tem przyłączyły sie „zaburzenia żoładka. bulcgłowy. 1 
również klocie miedzy łopatkami. Opadłam z ciała, a Ś] 
lec był możliwym tylko przy stosowaniu środków odprow i 
dzaiacych. Także brak apetytu i bezsenność, były tia p«r I 
dziennym. Musiałam unikać legumin i jarzyn, ponieważ 1 
żywame podobnych potraw sprowadzało silne zaburzeni j 
ładkowe. Do tych cierpień przyłączyła sie. wskutek z '  
hienia choroba w ątroby. Kiedy zasiagnełarn porady lek*! 
skiei uzyskałem polepszenie tylko tia krótki czas i znówajj 
w racała dawna choroba. W zimie tego roku w yczytałaą 
pewnym dzienniku o skutkach leczenia zakładu „Spiro 
ro“ i poddałem sie następnie w kwietniu leczeniu tegoż ię j 
stytutu, ktrego wskazówki ściśle przestrzegałam. Już D ó j 
ku tygodniach zauważyłam zanik moich cierpień.Dolegliwi 
ści ustąpiły wkrótce całkowicie, stolec staw ał siecoraz rpij 
larnieiszym. a apetyt coraz lepszy, obecnie jesteinszcześl? • 
mogąc poświadczyć o mojem całkowitem wyzdrowieniu^ 

Wszystkim podobnie cierpiącym, polecając instytut ialj 
najgoręcej, pozostaje z wysokim poważaniem ’ .

H a r y a  O b s l n i e j c r ,  żona budnika.' '"j 
Enzersdorf a. d. Fiscba

Prawdziwość podpisu stw ierdza Enzersdorf. a. d. Fis 5 
N ic h .  ł h t o e r  tn.r id.-.uz.

KATAR NOSA. GARDŁA I NIEŻYT OSKRZELI.
Od sześciu lat niespełna cierpiałem na chroniczny k*2i 

tar nosa gardła i nieżyt oskrzeli, który był przyczyną wielu t j  
kich chwil i tioski. Miewałem ustawicznie bóle g łow y; - f 
gardle uczuwałem silne gorąco; było ono wiecznie suche] 
pokryte kleista flegma. Poniżej tchanicy uczuwałem nieć 
iemny ucisk. Oddech był częstokroć bardzo uciążliwy i b>l 
wałem od czasu do czasu zupełnie dychawiczny.Mojej vr I 
mogłem zaledwie podołać i to z wielkiem wysil kiem. P r J  
najlżejszem wytężeniu występował ogromny pot, w połać" 
niu z biciem serca. Zasięgałem także porady wielu lekarzy 
lecz niestety bezskutecznie. Lekarze orzekli że to bedzido'. 
niczny katar, trudny do usunięcia.

Pewien dziennik zwrócił moją uwagę na W asz zaki. 
Postanowiłem wiec przeprowadzić kuracye. Stosowałem 
jakiś czas i ku mojemu zdumieniu było mi z dnia na dzief] 
coraz lepiej, w końcu polepszenie przeszło w zu pełne y ,  
zdrowienie. Czuje sie napowrót całkowicie zdrowym i 
nyni. Dowód tego: byłem zeszłej niedzieli na 5-cio go ‘ 
nei wycieczce rowerem co stanowi z pewnością piejj 
ge. Mogę zatem  śmiwo i słusznie powiedzieć żeB ngiii 
cudownej kuracyi imnowie zawdzięczam, moje 
życia. W yrażam  WAn za W asz trud. jeszcze razr 
serdeczniejsze podzioęowanie.

1 Z Wysokiem poważa
J A u < ir / ę )  S e h t t n i l

Prawdziwość powyżs-ego podpisu s tw ie rd zaD ecg -b c  
zarzad gminv Kautcntlorf.



K r e d y t  a g o b l g l y  d l a  U rz ę *
n lk t f w ,  Oficerów, Nauczycieli etc. 
am oistne Stowarzyszenia Oszczę- 

ości i Zaliczkowo Związku Urzę- 
ików udzielają na przystępnych 

ari nkach także na d ługoletnie spła- 
pożyczek osobistych. A g e n c i  

y k l u c z e n i .  — AUresów Towa- 
>stw  u lz ie la  się bezpłatnie Z e n -  

r a l l e i t u n g  d e s  B e a m t o m -  
e r e i n e s .  W i e n ,  W i p p l i n g e r -  
t r a s s e ‘25. 729 39

aRlad śro.Sózefa
a osieroconych cbłopcóm 

W  K R A K O W IE  
p r z y  u l .  K a r m e l i c k i e j  6 6

leca na sezon w iosenny: 
siona w arzyw ne, sadzonki, 
Cze i nasiona kwiatowe, 
zepy i krzew y o w o co w e; 

,ki owocowe jabłoni i gru- 
1000 sztuk  a K 22; krze- 

ozdobne etc. Cennik na 
'danie opłatnie przesyła się. 

Cena um iarkow ana.
49̂  o

BZY GULDENY
tu je paczka poczto A-a b ru tto  

(zawierająca około 50 do 
uk) przy prasow aniu mało 
dzonych, pięknie sorto- 
ch, z zapachem kwiatów

del toaleioaudi
ŁKOW E, ROZOW E, HE* 

OTHOP.M OSZUS, KONW A­
LIOW E, BRZOSKW INIOW E 
I  T. D . -  WYSYŁA ZA ZA­

LICZKĄ 
MANHATTAN. — Przedsiębiorstwo. 
Budapest VIII., Bezeredy ulica 3.

ieagranlczm; dodiód
ogą m ieć godne zaufania o- 

przez p o śre d m e w o  w 
m ówieniach, na pewien 110- 

artykuł. Dogodne w arunki, 
hadom ości fachow ych nie 

m aga się*. Oferty pod: K . N . 
2 7  an R u d o l f  M o s s e  P r a g .

1096 5

om murowany
dnopiętrow y z k a w a ł k i e m  
la ornego, tuż przy dom u 

n teresem  przem ysłow ym  pe­
nie i stale zam ieszkały, przed 
igatką K row oderską na 9 prG. 

u tego  zjslin do sprzedania. W ia- 
Sm ość u  p. K l a p p c h o l z a  
K rowodrzy 1.88 (propinacja). 

1072 5

oszukuje
stor i zaluzri

czeladnika
W ih ‘o u ś ć :

hr. su»r Ł 
ów, ul. Zwierzynieoka I 8.

1117 3

Piegi
usaai eałkoaiciu a przeciągu 7 dni

A m bra -C re m e  Dra Christoff a
Najlepszy nieszkodliwy środek 
do utrzym ania czystości i upię 
kszenia cery. Prawdziw y tylko 
w oryginał, słoikach, których 
opakowanie zaopatrzone je st za- 
re jtitrow anym  znakiem ochron­

nym.
Cena k .  1 6 0 ,  odpowiednie m y­
dło 7 0  h. Główne składy w K ra­
kowie: W iktor Redyk, apteka 
H. B artm ański i Ska, apteka; 
we Lwowie: Zygm. Rucker, upt. 
w Brodach, Leo K allir apteka; 
w Nowym Sączu: R. Jakubow ­
ski apt; w Przem yślu: M Schwarz, 
apt.; w Tarnopolu: M Krzyża 
nowski, ap ; Dr. J u  . Franzos, 
apt.; w Jarosław iu: J . Wysza- 
tycki, apt. Składy prócz <ego we 
w szystkich aptekach i składach. 

_________aptecznych. 1053 13

Kto w Prusach
dobrą r-botę pnlną chciałby do­
stać, niechaj zgłosi się do Biu­
r a  Izby rolniczej Berlińskiej w  
Grosschelmie. Adress. Yorsteher 
ED.atk in Grosschelm, Preusen. 

1113 o

5 K  i więcej zarobku dziennego

m

Towarzystwo
domowych

robót
poAczoszko-

wyoh

Handelkorzenny
DELIKATESÓW I WIN należący 
do pierw szorzędnych w śró d ­
m ieściu w Krakowie do sprze­
dania, konsens w łasny, trafi 
kowy i restauracyjno-w y szyn­
kowy. W iadom ość w »Głusie 

N arodu «. 108I 5

Poszukujem y osób obojga płci do 
w yrobu pończoch n a  naszej m aszy­
nie. Pojedyncza i szybka praca przez 
cały rok w domu. Żadnych poprze­
dnich wiadomości nie potrzeba. Od­
ległość nie stanow i przeszkody s. my 

sprzedajemy prace.
Towarzystwo domowych robót pończoszkowych. 
T h o s H .  - W T i i t t i c k  i  S k a .

PRAGA, Petrske nam. 7—47.

Czerwone nosy
i inne cztrwone jdamy phi uzy­
skają prędko i pewme aiurul- 
ną barwę przez używanie »Anti- 
Roucb*. Za szkla.ikę K 3 u g mi 
Katutlowej, Praga-Karbu, Re>- 

slowa ul. 7. 1128 10

Do sprzedania:
g a r n i t u r ,  sofa, 6 foteli 
60 zlr., s t o l i k  salonowy 
15 zlr., rozmaite lampy, u l  
Batorego 25 II p. od 11-ej 

j do 1-szej. Hi13 3

Przyjmię każdej obwili

diróch chlopcóu
i od 15 do 17 lat do piekarni na 
' la t 3 z całem utrzymaniem. Ka- 
; zimierz Sr ku łowicz Nowy SąuŁ

Panienka
inte igeataa , skromna, umit-ją -a grać 
na fortepianie, poszukuje umieszcze­
nia przy starszej pani, jako tow a­
rzyszka podróży, iektorka etc. w 
mioście lub na w yjaz i. Zgłoszenia 
do klasztoru S ióstr Miłosierdzia, 
Kraków, P iekarska nr. 8 dl * H. K. 

1111 3

ul. S obiesk iego  1. 330. 
1127 b

Bardzo tanio!
091 kor. sukienki dziecinne, od 3 kor. icknie 
damskie, przyjm uje s ię  do roboty
@ 1 . Posels&a 151 | y .  oficyna.

MAJĄTEk.
blisko kolei niedaleko Przemy­
śla odległy, przestrzeń. , rze.-izło 
cOo morgów z g rzeh ią o kon­
tyngencie do 450 hkl. j ’-st z wol­
nej ręki od hpen 1906 do  wy­
dzierżawienia. Bliższ* wi do- 
mość w k an reh ry i aownka a Ora 

Włodzimierza B łaiow skiegauPrzem jiln , 
1145 3

D r  S y d o n  F r i e d b e r g  adwo tai 
i l U 7, v i  v v . H - o . i  « u .  w  D ę b i c y  p o s z u k u j e

r  ROACYPIENTA
od 1-go czerwca b. i .

1143 3

'ina do Mszy św.
.tać można u  ks. P e tra  KRA- 

CA w Hanuszowcach, poczt 
loco Szepesmegye, W ęgry, 

o ł o w e  b i a ł e  od 46 hal. i wy- 
C z e r w o n e  od 60 hal. 1

a ks. Jan  Kwiatkiewicz 
Antoni Lętkowski.

ks.

ulica S /pualua nr. 19

szufluje pom ocnika
Adlowego ('bznąjomi.mego w 
ale bufetowym od 1-go czer­

wca 1906 r. U23 3

Ciągnienie nieodoolal- 
nie 17 maja 1996 rokn.

Glóisna wygrana 
Kor. 30.000 Kor.

bosy  boteryi rodzinne] Ce- 
t sarzoisej Elżbiety

po 1 Kor.
1

Do nabycia:

Bracia E ibenschiitz
W  K R A K O W I E .

Świetny zisk.
Do nader korzystnego przed- 
bm rsiw a w m iejscu  kąpie- 
em  poszukuje się spólnika 
p itałem  K. 10 0U0 Łaska- 

zpłoszenia podZ. Z Z. poste 
Kraków za okazaniem  kwi­

tu  inseratow ego. 1150

ye stenografii
G abelsbergera. Oferty 
nistr. sG łosu N arodu«

Ociemniały Reiner
w ekutek utraty w zroku nie­
zdolny do zarobkow ania pro­
si o w sparcie. Łaskaw e datki 

uprasza do A dm inistracyi.

i ’ STARUSZKA
80 letnia, sam otna i niedołężna, nie­
gdyś zamożna i z dobrej rodziny 
obecnie w skutek nieszczęśliwych wy 
padków rodzinnych, podczas pow­
stania pozostaje bez pomocy i opieki 

i Zw raca się przeto w swej niedoli 
do ludzi m iljsiernych z prośbą przyj­
ścia jej z pomocą. Łaskawe datki 
przyimuje ew ent. wskaże adres Adm. 
G łosu Narodu. 1575

Fabryka wód m iner ,  sztucznych i p ^ H n  le c zn ic ac h
pod firmą

K . R Ż Ą C A  I C H M f i S K I
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  *<w. G e -  m d y ,  L .  4.

w yrabia pod kontrola komisyi Przemysłowej Tow. Lekar* g t 
krak., polecone przez toż Tow arzystwo 3200

W O D Y  M IN E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpowiadające składem chemicznym w odom :

Bilńskiej, fiieitiibleriklij, IilttukiiJ, Ikshy, Honl»n, Rissiigen,
tudzież specyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz wody m ineralne norm alne z przepisu prof. 
Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekaoh 1 drogueryaoh 

cenniki na żądanie darmo.

KSIĘGflRnif l

6 .  G e b e t h n e r a  i  5 p .
tw KRAKOWIE,

POLEGA:
K. h.

Boudcuin de Courienay J. Kwestya polska W Rosyi w związku 
z innemi kwestyami kresowem i i »'nnopiemienne'mi« —-30 

Berger Hugo. Podręoznik języka niemieckiego do nauczania 
w pierwszych klasach średnich zakładów naukowych
I. Kurs elementarny. K a r t o n  . 1*60

Bogucka C., Niewiadomska C., Warnkówna J. Podręoznik do
wypraoowaA dla szkół elem antarnych.................................... —.50

Bohowityn. Z gruzów, p o w i e ś ć .....................................................4-20
Bolesławita B Przed burzą Sceny z roku 1830 . . . . 1-20
Cederbaum H. Bezrobotne wobec prawa......................................l  —
Chabieiski Ignacy. Ustawy i przepisy o wyborach do Izby pań­

stwowej. Zebrał i o b j a ś n i ł ...................................................—-65
Chrząszczewska J. i Warnkówna J. Rok czytani j. W ypisy na 

klasę II-ga. Wydanie 3-cie, przejrzane i poprawione.
W o p r a w ie ......................................................................................3-10

Dzierżanowska M.. Niewiadomska C., Warnkówna J. Grama­
tyka języka polskiego z ówiozeniami. Podręcznik szkolny
na klasę I., 11. i ID. K a r t o n ................................................. 2*10

Estreicher Karol. Bibliografia pols a XIX stulecia Rok 1881
do 1900. Tom l. A—F .................................................... 20-—
Cena całego dzieła w przedołaiia wynosi 75 koron.

Faifofer A. Pierwsze początki geometryi. Przetłomaczył z wło­
skiego W. Kwietniewski. Z licznymi rysunkami w te­
kście. Wyd. 2-cie przejrzane i po;trawione. Karton 2‘60

Gliński Kazimierz. Gady, powieść z XIV w.............................. 4*—
Gorkij M. Dzieoi słoAoa. Dramat w 4-t h aktach. Tłoma- 

czyła z rosyjskiego Helena Radlińska-Boguszewska 2*10 
Grabieński Ił?. Dzieje narodu po skiego. Wyd. II. uzupełnione 7-—-
Grabowski Tad. Anton Askero po Aa słowieński. Sylweta

jubileuszowa (1856 1 9 C 6 ) ...................................................... 1*50
Hancock Imng. Fizyczne wychowanie w Japonii , Dźiu-itsuA 

Przełożył J. Modzelewski. Z i8  rycinami . . . , 1*—
aroszyński T. Miasto, p o w i e ś ć .....................................  3 5 0
Kallenbach Józef. Mikołaj Rey. Szkic jubileuszowy . . . —*60
Konopnicka M. Głosy ciszy, poezye. Kor. 2 60. W oprawie 3‘60
Koreywo Bolesław. Memento...........................................................  4-50
Korotyńskt Wt. Dawne Rady miejskie i powiatowe . . . .  1*60
Korzon Tadeusz. Historya starożytna sposobem  elementar­

nym wyłożona. Ze l i3  rysunkami w tekście, z dołą­
czeniem  3 map, planu i tablicy synchronistycznej.
Wyd. 4-'e, ni -prawne, w oprawie . . .  . . . .  4A0

Limpidus. Dziatwie W arszawy.......................................................... —80
Lutosławski W. Logika ogólna ożyli teorya poznania i logika 

formalna W  o p r a w i e ................................................................ 4*50
— Sprawożdanie z Wszechnicy Mickiewioza w Londynie 

załata 1902 -1906. Ułożył jej mieyator i kierownik — .60
Miesiąc św. iózefa czyu sposób nezrzenia Oblubieńca 

Maryi Panny <-’az protektora Kościoła katolickiego —‘30 
Mikulski A. J. Lirnik Mazowiecki Teofil Lenartowioz i jego

utwory. (Bibl. Macierzy Nr. 3 2 ) ........................................... —*60
Morzycka Faustyna. Powrotno fale. Dziewięć strof powie*

ściowych z życia współczesnego .  ................................3‘20
Moszyński J. Do ludu p o lsk iego ................................................ —*60

— Kilka myśli o położeniu obeonem......................................—-30
Poczet książąt i królów polskioh................................................ —-30
Popiet Jan 0 stanowisku deputowanyoh z Królestwa Polskiego

w P etersb n rgu ..............................................................................—-30
Popowski Józek. Polityozne położenie świata na poezątku XX w. 1-50 
Prawdzicki-Prawdzian J. Rewoluoya rosyjska i pokój europejski.

Co się dzieje i co z tego będz e 7 ........................................—*60
Psałterzyk dla użytku modlących się. Z Psałterza Dawi­

dowego wybrał i z hebrajskiego przełożył X. Fas . 1-50 
Reymont St. Ił?. Chłopi powieść współczesna, 2 tomy.

Jesień i Zmia Wyd. 2 - g i e ......................................................7-—
— Fermenty nowieść 2 tomy. Wyd. 2-gie . . . .  5-20

Ruduicka A. Zbiór zadafi arytmetyoznyoh z krótkiemi wska­
zówkami ni- tuiJyznem i. Rok p ie r w s z y ......................—-40

Rudnieki K. Biskup Kajetan Sołtyk 1716-1788 (Monografie
w zakresie d/..-ejów nowożytnych t. V ) ................................2-60

Sempolowska S  Niedola młodzieży w szkole galicyjskiej . . —*90 
Sienkiewicz H, Quo vadis, powieść z czasów Nerona. Wyd.

nowe, popularne K 1 60. W o p r a w ie ........................... 2-—
Stattlerówna H , Jędrzejowicz J  Zbiór zadań arytmetycznych

w  zakresie klasy 111. Karton . . .  ............................1-30
Szturcel B. R . Łapiński H. A. Zbiór zadafi i przykładów 

arytmetyoznyoh, poprzedzony krótkim rysem  teoryi 
aiytinetyki zasadniczej, oraz tablicą miar i wag. Kurs 
pierwszy dwuletni dia S7kół początkowych. Karton 2-10 

Tokarz Wacław. Ostatnie lata Hugona Kołłątaja (1794—1812).
Praca odznaczona nagrodą im. J. U. Niemcewicza
2 t o m y .......................................................................................... 12-—

'Veryho M. W sprawie ochron W skazówki dla osób za­
kładających oenreny wiejskie, Z wzorami i planarr
budynków i urządzenia w ew n ętrzn ego ........................... —-40

Wysgia«Hii Si. Warszawianka, pieśń z roku 1831. Wyd. 5-1 n 1-50 
— Wyzwolenie, uraumt w trzech aktach. W yd. 3-c:e P — 

Zdzicchowski Ran mierz Przemiany powieść, 2 tomy . . . 5-20
Zieliński Z. „Nasza kwesty i społeczna" (socyalna) . . . .  — 30 
Ztrńmski Stefan. Ludzie bezdomni, powieść, 2 tomy. Wyda­

nie 4-‘e ............................................................................................

D o  nabycia we wszystkich księgarniach.
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Konkurs.
Wydział powiatowy w Pod-' 

hajcach rozpisuje ńiniejszem 
konku rs  nu opróżnioną pojadę 
konduktor* drogowogo z płacą 
roczną 1200 ioron -  jazdy  
urzędow e odbywają się za 
pa rtyku lar /e in  miesięczny m 

W ymogi ogólne:
i .  W iek n jniżej 24, naj­

wyżej 40 lat
2 Prawu obywatelstwa au- 

stryackiego.
3. Zycie nieposzlakowane.
4. Uregulowane s t o s u n k i  

majątkowe.
5. Świadectwo zdrowia.
Szczegó 'uvo  ma się ub ie­

gający w y k a z a ć :
a) Świadectwem z ukoń­

czonych s z k ó ł  niższych lub 
szkoły W; iz ałowoj.

b) Zna,- .n:ośc:ą ustaw  d ro ­
gowych.

c) B ie g ło śc ią  w p o m ia ra c h .
d) P r a n y k ą  w konserwa- 

cyi dróg i mostów.
e) Bieg ością w odczyty­

waniu planów.
f) Biegi' Arią i samodzielno­

śc ią  w rysu i ik ach tochni cznyeh
g) Biegłością w języku pol­

skim  i rr.-kim w słowie i pi-
Pierwszcństwo mają kandy­

daci, którzy odbyli kurs  na 
konduktorów' przy Wydziale 
kratowym.

Posada ta nadaną  zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, 
poczem  nastąpić m oże stabi: 
fizacya.

Gdyby jednak  kandydat w 
ciągu swej służby prowizory­
cznej nie odpowiadał w ym o­
gom, m oże być przed rokiem 
p róbnym  uwolniony ze służby 
bez jakichkol wiek zobow jawni 
ze s trony  Wydziału.

Term in do wniesienia po iau 
oznacza się c!o 30 maja 19L6 
Z W ydziału Rady powiatowej.

RSŻNDWi
pod Radbostera

NAJSTARSZE ZNANE W I 
CAŁYM ŚW1EGIE KLIMA­
TYCZNE UZDftOWISKO.; 

SEZON
ed 15 maja do 15 września.
P rospekty  darmo i oplatnle. — | 
W szelkich bliższych wiadomo- ‘ 

■ści a  'ziela Ż A RZĄ U.
1149 3

K«łdrv watowe, Koce aaw *

ka, Koce i Pledy do podróży, 
Derki na korale

d  roidfeim iryborza po bardzo nisfehb ccnacb
poleca

BAZAR KRAJOWY
Krcbóii), Rynek g.\, róg Brackiej, lrprosi odiDecfcu,

Wszystkiemi językami wpierw mówiono, zanim przystąpiono
do pisowmi.

HajiSitlsIy instytut ĵ zykóia obcych ii!a pań i papii.
The Berlitz School* cf Languages

Kraków, ul. Pijarska 9 (róg Sławkowskiej).
GŁÓWNA DYHEKCYA: PROF. M. D. BERLITZ (CHEYALIER 

DE LA L ł GION STIONNEUR) V. HARRISON-BKRLITZ.
Angielski, francuski, włoski, rosyjski, polski, niemiecki, hiszpański, 

duński, szwedzki, holenderski czeski, węgierski, arabski i t  d.
Konwer-aeya — Grania t y k a — L i te r a tu ra — Korespondenc.ya 
handlowa. Nauczycielu odnośnych narodowości tylko z aka- 

dernickiem w ykształceniem.
Nauka w M>erlitz-SchooI« zastępuje jffl.il iyti zagranicą. — Od 
pierwszej lekcyi począwszy rozmawia s,._ tylko w tym języku,

którego  się uczy.
Zapijać się i f to ż n i t .  k a ż d e g o  czasu.

Medale: ^ a ry ż  1900 r . : 2 złote i 2 s r eb rn e  module. Z  i ry ch  1902 r. : z ło ty  
ia e d d .  L il ię  19U2 r . : r.tcny m edal St. L ouis  19 -I r. Najwyższe odznacze­

nie nu W y staw ie  wszechświatowej: G rand  P r ix
Wszelkie tłumaczenia i k o re sp o n d e n c ie  we wszystkich obcych 
językach przyjmuje się po cenach umiarkowanych. — Pro ­

spekty i lekcye próbne bezpłatnie.
Uri hc im ue  ąui parle deux  langues, vaut deux hom mes.
1051 6 . Napoleon /.

Tapety wyłączny skład 
Zachodnią Gal i i  
z fabryk angielskie 
francuskich i austd 
ackich przeszło 

wzorów na składzie, ru lon od 32 halerzy. S z tu k a te rie  i 
koracye sufitowe poleca ’ |

Z, Kutrzeba, Kraków Wiślua ii
W zory na prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone.

Założony w roku 1372

Zalilad 8zKSi5r3S3-HaBi:eni!ir!
I S R A C i

TREMBECKICH
przy ul. Rakowieckiej r.

Podejmuje się wszelkich robót, w, zakres 
kamieniarstwa wchodzących, tak V  miej-i 
scu, jak i na nmwineyi — oraz polecaj 
cgrnmnjf tsybór gotowydi pomników i grotowGdw familijnyoh| 

pa GenaGb bardzu niskich.

Leśnik
z wyższym państw owym  egzam i­
nem  i cztern sto letn ią praktyka m o­
gący się zajaó równocześnie gospo­
darką rolną poszukuje posady. Ł a­
skawe zgłoszenia Kranów „Leśnik 

38“ poste rest. 1141 3

D »  wynajęcia
2 pokoje i knchnia razem lub 
pojedynczo, weranda, z ogród­
kiem, ód frontu, z Osob»ym 
wchodem zaraz na Zwieizyńcu. 
"Wiadomość Adm. »Głosu Naro- 

du€ pod 1 t. J. B. 4o.
1152 3

Z pow odu wyjazdu wszystkie

meHe do sprzedania.
UL Lubicz nr. 38 drugie pię- 

\  tro.

Wyrxin z druku dziełko pod tytułem

„Żywotność i rozwój handlu 
i przemysłu w Polsce*.

Zarys historyczny z uwzględnieniem obecnej doby. 
Napisał Mr. Bełdowshi.

Trasa polska zwróciła uwagę na aktualność i poży­
teczność powyższej pracy. Główny skład w księgarni 
G ebethnera  i Spółki w Krakowie Do nabycia w księ­

garniach. H48 _3

Obszar dworski w Polance Wiel­
kiej pod Oświęciniem potrzebuje 

Od 1-go fipca l>. Ą

pisim proiaentoiseso
któryoy się zu-.ł również 1 na 
gospodarstwie rola m. Zigł .-Z8- 
nia wraz ze świadectwami wła 
snoręczuie napisane przyjmuje 
tenże obszar dworski do 20-go 

maja b. r. 1153 3

Pomocnik
z działu korzennego, dobrze po­
lecony, znajdzie mieisoe w han­
dlu korzeni i win Adolf* Ky- 
glickiego, K raków , Moły lty- 
nek. Oferty nieu względni one zo- 

stAhą bez odpowiedzi.
1154 ó

BIURO TECHNICZNE
Lrikersuitt

S. H ł L A T K ] £ W j G 2  & J ^ l E S Z K O W S K i
Sfekcfr, ile Nr 13

D oslarcza wszelkich artykułów  tecliulcznych dla kopalń, zakładów fabry­
cznych i gospodarstw  wiejskich, po najniższych cenach i najlepszej jak o ­
ści. Smary, olejo maszynowe i cylindrowe, krajowe, am erykańskie i an­
gielskie Pasy maszynowe skórzane i z sierści w ielbłądziej. Węże gumowe 
i paro;une. W yroby asbestowe i gumowe. M ateryaly do uszczelniania ma- 
8 -yn. Izolacya do ru r  i masz yn. Pompki ręczne bardzo tanie i praktyczne. 
W agi pom stow e i decyma-lne. Przyrządy pożarne. — Siatki druciane do

oparkanienia.
1148 sjPROBKI, CENNIKI, OFERTY ODWROTNIE I OPŁATNIE.

i Bes żadnego ryzyka 
Koron 50013

na pewne i korzystne umiesz­
czenie poszukuje się. Osoba do­
starczająca takowe może mieć 
przez lato  widne mieszkanie i u- 
tizymame w Krynicy. Łaskawe 
zgłoszenia pod Z. z.. Z. poste rest. 
Kraków za okaz. kwitu iuseiat. 

1155 3

Bardzo korzgsgfai siata 
posadn

jest dla osoby inteligentc ej chcącej 
mieć sta łe i spokojne zajęcie a zpa- 
czny dochód. K apitał potrzebny od 
4000 do 501 0 kor. Najodpowiedniej­
sze dla inteligentnej kobiety zdoi 
nej do nadzoru i zastępstw a włt 
ścicielki. Zgłoszenia pod. „POSAD .1 
55“ poste restan te  Kraków , tyłki 
za okazaniem kw itu inseratow egi 

1131 2

.j e d y n a  w  k r a j u  
F & 8 H Y K A  ? A 5  0

m .M ry tio y y ch

IgnacegoWuriuj
w Krakowie, ul. Kanonicza 1.

Porębski 
& Ziml i
K r a k ó w  R y n e k

p o l e c a j ą

roboty ręczni 
zaczęte,

przybary da im:;;1,1 
uzory do bałtu.

Pitrzobny jest zaraz

PRAKTYKAi
do handlu  śniadankowej 

restauracyi 
S t a n i s ł a w a  T a b a l

W ZATORZE. 111

Bezpłatnie
wysyłamy zeszyt okazowy 
nowszej sensaiyjnej powuści]

k otezo nW
Prosim y żądać! W ydaw nictwo L 
illustr. we Lwowie ul. Czarnie! 
go 3. — akład  gł. na K rakóo { 
Ajencya Dzienników i Ogłosz 

Maryacki 2.

V> ydawca i ftodaktor ot 
dziainy: Dr Antoni 
W Drukarni » Głosu 
w  Krakowie, pod zi 

S. Tomaszewskie!


